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Bezprogramowość. 


Dwa tygodnie dzieli już nas tylko od 
rozpoczęcia wyborów; trzy tygodnie od 
ukończenia wiekiej akcyi krajowej, po 
której się spodziewamy odrodzenia, a co 
najmniej znacznej poprawy bytu krajowego 
na wszystkich polach naszego społecznego 
życia. Agitacya wyborcza jest w pełnym 
biegu: więcej ożywiona, niż kiedykolwiek 
to bywało, zaburzyła towurz:skie i spo- 
łeczne stosunki. W tej chwili doszju JUŻ 
ona zapewne do najwyższego stopnia go” 
rącości: apatya wstrząśnięta, Zniszczona 
nawet... na chwilę przynajmniej. A tym- 
czasem cała ta akcya, od której kraj tyle 
oczekuje, przedstawia się jak jeden wielki 
chaos: wśród którego nacierają na siebie 
szlachetne ambicye i prosto rozkiełznane 
próżności, grają przyjaźnie, zawiści 1 1m- 
teresa drobne, że nie powiemy osobiste i 
brzydkie; lecz w której na darmo oglą= 
dają się ludzie silnych przekonań i szczę- 
rze poświęceni dobru poblicznemu za po- 
parciem, któreby im było najprzyjemniej: 
szem i najbardziej dodającem otuchy — 
za poparciem ludzi jednej myśli a równie 
silnych przekonań, w której nadarmo oglą- 
dają się obywatele nie pragnący nic in- 
nego jak czystego dobra kraju i przyszłości 
narodu, za reprezentantami nietylko go- 
dnymi ich szacunku i miłymi ich upodo- 
baniu, ale w którychby pokładali ufność 
pełną, że drogą im sprawę poprowadzą 
po drodze wiodącej do pomyślnego re- 
zultatu. 

Przyczyną tego chaotycznego zamię- 
szania, niszczącego rękojmie, że najwyższa 
akcya konstytucyjna, do jakiej kraj powo- 
łany, wyda istotnie naprawę naszych sto: 
sunków publicznych — jest nie innego, 
tylko ta zupełna bezprogramowość, w ja- 
kiej pogrążoną jest polityka krajowa i 


polityka wszystkich grup w dawnej re- 
prezentacji naszej, jakie odgrywały w niej 
rolę. Już marszałek krajowy w swojej 
mowie zamykającej ubiegły peryod sej- 
mowy zwrócił był publiczną uwagę, na 
rozdrobnienie sejmu na frakcye i na du- 
cha frakcjjnego, jako na główne prze- 
szkody rozwoju, a główną przyczynę bez- 
płodności naszego życia publicznego. 
Niszcząca siła bezprogramowości na 
niczem może jaśniej się nie wykazała, 
jak na samychże frakcyach byłego sejmu 
naszego. Cóż się stało z ową frakcją 
postępową, do której twórcy klubu postę- 
powego wiązali niegdyś, przed laty, tak 
świetne nadzieje, a z nimi wiązał je kraj cały. 
Utrzymująca się sztucznie do końca prze- 
szłego poryodu sejmowego przez proste 
koteryjne przedstawienie do innych frakcyj, 
z któremi też nic żywego jej członków 
nie łączyło, rozdarta w sobie, bezsilna 
do przeprowadzenia a nawet do sformu- 
łowania chociażby jednej postępowej dą- 
ności swojej, nadużywana przez demon- 


'stracyjnę krzykactwo, skończyła w nieza- 


dowolnieniu własnych członków swój ży- 
wot sejmowy, nie pozostawiwszy ani nawet 
manifestacyi woli, że chce byt swój prze- 
ciągnąć po za urzędowe termina odna- 
wiania korporacyi sejmowej. 

Gdzież jest w akeyi wyborczej owa 
grupa szlachetna, co się wyrwała z wię- 
zów stańczykowskich, gdy szło o obronę 
autonomii i o ocalenie czystej myśli po- 
litycznej — kraj a nie interesa władzy i 
osób mającej na względzie? Gdzież jest? 

miercie, choroby, obszerne zajęcia pry- 
watne — wpłynęły zapewne niezmiernie na 
zatarcie jej znaczenia, — na placu pozo- 
stały wszakże tylko szlachetne i niespo- 
żyte siły w usługach publicznych Jawor- 
skiego, Męcińskiego, Milieskiego i paru in- 
nych, a ci prawdopodobnie między sobą poj- 
mować się przestali — lecz gdzież jest owa ty- 
le obiecująca grupa, gdzie jej działalność i 
pozycya w wyborach? Niczemu innemu 


| 
jak bezprogramowości politycznej przypi- 


Sać nie możemy tego zniszczenia wagi 
ogólnej, przy takiej wartości osobistej, 

Inna szlachetna grupa: wolnomyślna, 
patryotyczna, sprawom publicznym oddana, 
trwa i istnieje dzięki swym rodzinnym i 
towarzyskim stosunkom, nie zaznaczywszy 
siebie dotąd w historyi kraju, mimo nie- 
zwyczajnych zdolności, talentu i zmysłu 
praktycznego, ani jednem trwałem i pło- 
dnem działaniem; czepia się ona związków 
niekoniecznie prawych po duchu, aby zy- 
skać znaczenie pozorne; z drugiej strony 
wszakże cofa się wystraszona od wszelkiej 
łączności z żywiołami pokrewnemi, aby 
nie stracić swego charakteru indywidual- 
nego, tak słabo w świecie rzeczywistości 
politycznie zarysowanego. Grupa — nie 
grupa szlachetna, dobrowolnie skazana na 
bezpłodność, o której przyszłości zdecy- 
duje nie ona sama, nie jej chęć i wola, 
lecz prąd wypadków po za nią się odby- 
wający. 

Czyż mówić mamy o gwardyi podol- 
skiej... która wymiera, lecz życiu się nie 
poddaje? 

Nie pominęliśmy żadnej szlachetniejszej 
zbiorowości dawnego sejmu. Wszystkie 
one zamarły w sobie na bezprogramowość 
lub się zatraciły w niezbyt wartkim po- 
toku życia u nas: w imię Żadnej z nich 
i na żadnym punkcie kraju nie dzieje się 
akcya wyborcza. Połączone wzięte, czy 
oddzielnie — jedno tylko jest jasnem: na 
podstawie frakcyjności nie ma odrodzenia, 
nie ma możliwej akcyi politycznej. Bez- 
programowość — jakeśmy to niejedno- 
krotnie, i nie dalej jak wczoraj wykazy 
wali — wychodzi jedynie na pożytek go- 
niących za dobrem osobistem , na pożytek 
tych, którzy się wyrzekają praw narodo- 
wych i na pożytek opozycyjnego rzekomo 
krzykactwa, jednych i drugich działają- 
cych dla swych osobistych korzyści, na 
pożytek tych co podkopują instytucye na- 
rodowe i na pożytek tych co plwają na 
| 
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świętości narodowe. Odstępstwo lub i ne- 
gacja — oto dwa czynniki tyjące na bez- 
programowości, a które same są więcej 
niż trucizną, bo zdradą sprawy publicznej. 

Nie pora pisać programy polityczne — 
tembardziej, że nie o pisane programy 
chodzi w polityce i życiu. Program się 
Życiem samem wyrabia. Ale na program 
polityczny składają się w każdym wy- 
padku dwa czynniki: myśl przewodnia, 
która więzi jego części składowe, i zlewa 
się w jedno z myślą narodowa ogólną w 
danych warunkach, i składają się ludzie da- 
jący krew i ciało programom: żywa siła 
wszelkiej polityki. Nie można naprzykład 
być za organicznem podniesieniem kraju 
i współcześnie nie wierzyć w jego przy- 
szłość, nie dbać o gwarancye jego bez- 
pieczeństwa zewnętrznego i wewnętrznego; 
nie można opierać nadziei politycznych 
na gruncie krajowym, budować z niego 
gmach godny ducha narodowego, jeśli 
współcześnie sympatye lub antypatye ze- 
wnętrzne lub choćby wyrachowania pro- 
wadzą do pomiatania warunkami realnemi 
jego rozwoju, nie można jego czystości 
narodowej podtrzymywać i bytu pomyślnego 
rozwijać, jeśli się solidaryzuje rozwój jego 
z obcemi prądami i t. d. Nie podobna 
również nic żadnym programem dokonać. 
a nawet jego samegó utrzymać — jeśli 
świadectwa nie oddają mu ludzie silni 
charakterem, jeśli na obsługę swoją nie 
ma om ludzi myśli jasnej, praktycznych 
talentów i poświęcenia oddanego zupełnie 
ponad wszystkie sprawy osobiste. 

W jednym i drugim kierunku wyborcy 
mogą oddać krajowi usługę niczem i nigdy 
nie zatartą, a przygotować pomyślniejszy 
i pewniejszy rozwój kraju i. przyszłość 
narodową. Jeśli do kandydatów dobijają- 
cych się o ich głosy wymagać będą je- 
dnego wyznania wiary, że sprawa przy- 
szłości kraju jest dla nich nieoddzielną od 
dróg i mostów aż do, polityki zagrani- 
cznej i obrony kraju, że jako reprezen- 
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STELLA. 


Nowella napisana przez KRYSTYNĘ. 


(Dalszy ciag). 


IV. 


Alojzy nie wiedzac jak się miał zachować, 
do żywego dotknięty groźbą matki, a położe- 
niem przestraszony, na razie pragnął tylko 
uciec z pod ich ócz, aby się nie zdradzić, 
nie wiedząc jeszcze co dalej począć mu wy- 
padnie. Korzystał więc z tego, że był oznaj- 
mił iż listy są z Paryża, zabrał je z pospie- 
chem jako do spiesznego odpisu i pędem po- 
szedł do siebie. Tutaj dopiero przedstawiło 
mu się okropne położenie jego. Związał się 
już moralnie i namiętnie pokochał Stellę, a 
tu stają mu przed duszą groźby rodziców, 
których znał gwałtowność. Położenie tak mu 

że nie miał ani 
myśli, ani pojęcia jak wyjść z niego. Płacząc, 
Szamotał się z SObĄ, robiąc postanowienia, 
które znów zaraz zmieniał. Nie śmiał zejść 
nawet na dół, bo Stella wyczytałaby z jego 
twarzy walkę, jaka się w nim toczyła. Trzeba 
było przecież te panie z jakimś już postano- 
wieniem zobaczyć, ale z jakiem ? Łamał sobie 
powe w gorączce chodząc po pokoju, nie 
ładąc się wcale, i tak przeszła mu noc cała. 
„ Rano w zwykłej godzinie przyszedł służący, 
ime mało się zdziwił, widząc że łóżko nie 
team zę a złożywszy to spostrzeżenie % na- 
M ina wyjazdem pań, domyślił się nieporozu- 
nie sr Chcąc jędn k mieć pewne o tem zda 

> ewar się od niechcenia: 
SAB paw gości w hotelu. 
wyjechał ? — obojętnie zapytał 


pan 


 oadzie Myth wie? z pierwszego piętra 


—- Wyjechały? miss Klara i Stella. 


? co mówisz, kiedy? dokąd? 


gdzie? — pytał stanąwszy przed nim zmie- 
niony, że aż odskoczył służący. 

— Pojechały wczoraj jeszcze wieczornym 
pociągiem; a dokąd, któż to może wiedzieć, 
panie, pociągi się rozchodzą w różne strony. 
ale goście z hotelu udający się do Włoch, 
zawsze biorą tę godzinę, może i one tam po- 
jechały. 

Powiedziawszy to, oddalił się szybko. Alojzy 
stał jak gromem przybity tą wiadomością. 

al mu się niesłychanie zrobiło Stelli, którą 
widział, że na zawsze postradał. Ale dla cze- 
go odjechały, zkąd mogły się dowiedzieć o 
liście jego z domu, pojąć nie mógł, co to ma 
znaczyć. Prędko się wyjaśniło, gdy listonosz 
oddał mu list, a rozdarłszy kopertę, wyjął 
z niej swój od rodziców odebrany. Przerzu- 
ciwszy prędko wczoraj odebrane listy, znalazł 
dwa wcale nie odpieczętowane, ale tego wła- 
Śnie między niemi nie było. Zabierając więc 
listy z ławki, ów list musiał z ręki wypuścić. 
Tajemnica się wyjaśniła. Nowa rozpaczliwa 
boleść opanowała go na myśl, że Stella matki 
list, tak bardzo jej ubliżający, czytać musiała. 
Ileż przecierpiało jej szlachetne serce, będąc 
tak odepchniętą od ludzi, kiedy Zbawiciel już 
ja do siebie przygarniał! A teraz, teraz, ten 
wypadek może zwichnąć całe jej życie rozpo- 
czynające się na nowej drodze! Strasznie 
dna DN zdawało mu się iż nie 
podobnem nie e bolu ser 
za kochany dobi if 

Charaktery gwałtownie namietne maja nie- 
stety niekiedy właściwości rakiety, M Doni 
spłoną, pozostawiwszy trochę dymu i wraże- 
nie doznanej przyjemności, lub przeciwnie, 
ale ani jedno, ani drugie uczucie w ich sercu 
zbyt długo nie gości. Alojzemu więcej się po- 
dobała Stella, niżeli ją sercem kochał. Sprzy- 
krzyło mu się Życie tułacze, więc ożenienie 
bogate i osiedlenie stałe uśmiechało się także 
ponętnie. Lubo po za tem w głębi duszy od- 
zywały się przesądy rodziców, które on głu- 
szył w sobie, lub patrząc na śliczną Stellę 
zapominał o nich zupełnie. 


Po pierwszej gwałtownej burzy, jaka prze- 
leciała przez jego serce, poczęła przychodzić 
chłodniejsza rozwaga. Rozstać się ze Stellą 
musiał po liście matki, a więc już może lepiej, 
że w ten sposób zupełnie nieumyślny z jego 
strony, to się stało. Możeby ten rozdział był 
nastąpił w sposób mniej drażliwy i delika- 
tniejszy dla Stelli, byłoby go to jednak ko- 
sztowało wiele, a tak szorstko i boleśnie, ale 
na raz, stało się wszystko. Odjazd nagły był 
pewnie radą Klary, bo ona jedna od początku 
jasno na tę sprawę patrząc, wątpiła w Szczę- 
śliwe rozwiązanie życzeń młodych. 

Jak raz zejdzie się na drogę ustępstw sa- 
memu sobie, to się już leci po tej pochyło- 
ści co raz Szybciej. W parę dni Alojzy rad 
już był nawet prawie, że się ten drażliwy 
stosunek skończył, bo słowa matki spokoju 
mu nie dały, prześladując go we Śnie nawet. 
Z tem wszystkiem i żal mu było przeszłości, 
bo nieprędko nadarzy mu się spotkać osobę 
tak piękną, a natury tak szlachetnej i do po- 
święcenia skłonnej jak Stella. Był więc za- 
wsze mocno rozstrojony, tęskny, sam nie wie- 
dzący, co z sobą robić dzień cały. Chodził w 
wszystkie miejsca, gdzie zwykle spacerując 
rozmawiali oboje, przypominał sobie treść ich 
rozmów. Tak upłynęło parę dni. W końcu 
taka go opanowała tęsknota za tem ciepłem 
życia, do którego już był nawykł, że dłużej 
niepodobna mu było wytrzymać i postanowił 
Dirckheim opuścić. Pomiędzy odebranemi w 
ów nieszczęsny dzień listami, był także od 
przyjaciela z Bukaresztu, który go wzywał, aby 
się tam udał, jeżeli chce się stale osiedlić i 
zająć miejsce korzystne. A że właśnie i fun- 
dusze się kończyły, i zmiana miejsca była 
konieczną, udał się przeto zaraz do przyja- 
ciela z doniesieniem przyjazdu, który wkrótce 
wyszukał mu przy konsulacie miejsce lepsze, 
niżeli się nawet sam spodziewał. 
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W głębi Litwy, okolicy lesistej nad brze- 
| giem Wilii, z drugiej strony Bystrzycy, która 


do niej wpada, położone jest bardzo stare 
sioło Michaliczki. Z dworem wielkim modrze- 
wiowym, pod którego dachem wiele już po- 
koleń przeżyło. Dwór o jakim już tradycya 
w kraju ginie. Podpierany, dobudowywany, 
zawsze jednak środek jego coraz więcej w 
ziemię zapada, stanowi starodawną rezyden- ` 
cyę szlachecką. Obszerna sień otoczona była 
rogami żubrów, łosi i jeleni, wypchanemi 
łbami dzików, borsuków i niedźwiedzi, praw- 
dziwie galerya myśliwska, do której bory li- 
tewskie dostarczały ciągle nowej dekoracyi. 
Pokoi dużych szeregi, różnych zakamarków i 
schowków peźno było wszędzie. A liczną ro- 
dzinę było gdzie pomieścić, która na uro- 
czystości w paru pokoleniach tam się zjeż- 
dżała, Rodzina Kotwiczów z dawien dawna z 
ojca na syna majątek Michaliczki posiadała. 

Wszystko tam pozostało, jak przed wiekiem 
było. Nowości mało zawitało do tego starego 
dworu. Poczta o kilka mil oddalona, nie czę- 
sto zwoziła wieści ze świata o jego nowych 
wynalazkach i mądrościach. O telegramach 
zaledwie zasłyszano, kolejami mało kto je- 
ździł. Wszystko tam było proste, ale szcze- 
re, poczciwe, Pana Boga chwalono z gorącą 
wiarą, żyjąc w zgodzie z sąsiadami, a dla 
mieszkańców wsi dwór był jak starsza rodzi- 
na, której pokornie słuchano, miłując serde- 
cznie. Lata mijały — wieki nawet, a nie tam 
sie nie zmieniało. Był syn dorosły, szedł na 
potrzebę krajową; trzeba było grosza na 
sprawy ojczyste nie brakło go nigdy w skarb- 
czyku. Na posługi i urzędy obywatelskie ni- 
gdy Kotwicz nie był ostatni. Dopiero 1863 
rok ruszył z posad te obywatelskie stosunki, 
nastały straszne prześladowania religijne, ró- 
wnież za syna, który wyszedł do powstania, 
i za granicą pozostawał. Ciężkie dni nastały 
dla mieszkańców Michaliczek, tak dla dworu 
jako i całej wsi. > 
(Dalszy ciąg nastąpi), 
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szę Was więc na wszystkie świętości nie za- 
przepaszczajcie naszej wolności! Burmistrz, 
który Was tu zwołał, jest pierwszym w mie- 
Ście starostą a więc niebezpieczną figurą rzą- 
dowa, której do dyspozycyi służy policga, a 
czyśmy to nie powinni używać naszej wolno- 
Ści w ten sposób, iżby nikt nie miał prawa 
wśród nas odwoływać się do policyi! Wiem, 
Że i bez policyi nie nie uradzimy dobrego, 
bo zwątpiłem już — jak powiedziałem we 
wszystkie nasze roboty, ale przynajmniej 
schodząc się wolni wśród wolnych... ulżymy 
swojemu temperamentowi, tak jak każdy co 
cierpi fizycznie, szuka środków, ażeby ulżyć 
swoim dolegliwościom. Tak jest Panowie, nie 
mamy tutaj dzisiaj co robić; rozejdźmy się; 
zbierzemy się kiedy indziej — pod innemi 
auspicyami a nie pod tak niebezpiecznemi 
jak pierwszy starosta i komitetet centralny. — 
I.... ulżymy naszemu temperamentowi! 

Huczne brawa okryły tę genialną mowę, 
pierwszego dzisiaj mowcy ratuszowego na bru- | 
ku lwowskim. Zgromadzenie... odroczyło się, 
a dzienniki tutejsze z całą nabożnością zapi- 
sały w swych szpaltach miatum compositum 
mowy p. Zgórskiego, przyzwyczajone zresztą 
do tego powszedniego chleba, które zdrowy 
rozsądek cechuje mianem : confusio idearum. 

Takim był pierwszy akt naszej obecnej 
kampanii wyborczej sejmowej; drugi odbyć 
się ma w Zielone Świątki, — oby w nim wzięło 
udział więcej ludzi, co nie mają zielono W 
głowie! 

Zresztą dość głucho jeszcze u nas o kan- 
dydaturach poselskich; w poważnych kołach 
uważają jednak za rzecz pewną, że nie przej- 
dzie żaden tromtadrata, czy tego czy owego 
wyznania. Pewność taka jednak nie wystar- 
cia bez rozpoczęcia dodatniej akcyi i pod- 
niesienia dodatnich haseł, któreby rozwiały 
tromtadratyczną frazeologię i pozwoliły co 
najwięcej apostołom tromtadracyi.... ulżyć 
swojemu temperamentowi, to jest stoczyć wal- 
ną batalię... uliczną. 

Źle jednak dziać się musi w obozie trom 
tadratów, skoro ich organ krakowski pod po- 
stacią „Głos z kraju* (sic) nawołuje dziś se- 
cesyonistów, ateńczyków i postępowców, i... 
ex-stańczyków, których tak gromił w osobach 
Bauma i Jaworskiego! aby się połączyli, ze- 
suwając się jedni trochę na prawo a drudzy tro- 
chę na lewo. Pod jakiem hasłem ma się od- 
być ta figura kadrylowa, nie podaje ów organ, 
a gdy ani nachwilę przypuścić nie można, by 
secesyoniści, ateńczycy lub którykolwiek z 
rozsądnych postępowców stawać chcieli pod 
sztandarem tromtadraty, więc nie można 50- 
bie inaczej tłomaczyć tego głosu, jak tylko 
jako śpiew łabędzi rozbitego na bruku lwow- 
skim instrumentu negacji. 


~ Dział ekonomiczny. 
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tanci czuć się będą odpowiedzialni za cał- 
kowitą pomyślność sprawy: tak tu w kraju 
jak w Wiedniu i na wielkiem świecie, że 
dążyć będą, aby z kraju tego zrobić kraj 
polski, na polskiej rozwijający się idei, 
którego nam tak bardzo zbywa po Toz- 
waleniu i przygnieceniu Kongresówki; 
jeżeli od kandydatów żądać będą przy- 
miotów realnych, a nie usług: przede- 
wszystkiem niezawisłości charakteru gor- 
liwości obywatelskiej i poświęcenia dla 
sprawy już zadokumentowanych Życiem 
albo niewątpliwych wskutek bliższej zna- 
jomości osoby — to wówczas przyczynią 
się oni najdzielniej i do stworzenia pro- 
gramów nadających życiu naszemu publi- 
cznemu ciągłość i pewny rozwój, i' do 
poprawy bytu kraju i dokonają w zaro- 
dzie odrodzenia ojczyzny. W Sejmie wśród 
takich ludzi i taką ożywionych myślą 
znajdą się żywe łączniki, silniejsze od 
wszystkich związków koteryjnych, od 
wszystkich frakcyjnych odpychań się wza- 
jemnych, od przebiegłych intryg odstęp- 
stwa i warcholskiego burzycielstwa. 

Bloki granitowe programu istnie kra- 
jowego są na widok wyniesione, a zaiste 
nie wiele potrzeba, aby je dopełnić i 
spoić. Lord Beaconsfield napisał w jednem 
ze swych dzieł politycznych zwierzenie, 
że pięciu ludzi z charakterem a związa- 
. nych jedną myślą wystarczają w kraju 
konstytucyjnym, aby sprowadzić odrodze- 
nie kraju i dać mu rząd dobry — a na- 
dejdzie chwila potemu zawsze. Wystarcza 
częstokroć i jeden do tej sprawy. Od do- 
brej woli wyborców i sumiennego speł- 
nienia przez nich obowiązku patryotyczne- 
go zależy wszakże, aby w Sejmie znale- 
źli się oni nie w próżni, lecz wśród mę- 
żów zdolnych do zszeregowania się i pracy 
w imię ocalenia publicznego. j 

Jeżeli wszystkie pozory nie mylą, jest 
to ostatnia chwila próby dla tego nie- 
szczęśliwego kraju. Gdy ona źle wypadnie, 
krajowi grozi ruina: narodowa, polityczna 
i materyalna. 


| 
| 
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Jeżeli przed tygodniem wyraziłem na tem 
miejscu ubolewanie, że pomimo niedalekiego 
już terminu do wyborów sejmowych miasto 
nasze się nie rusza, nie myśli o sobie i o 
swojem stanowisku w kraju, że nie odbyło 
żadnego jeszcze zebrania przedwyborczego, to 
znowu z wielkiem zadowoleniem odczytałem 
w dwa dni następnie odezwę byłego prezy- 
denta miasta Dra Gmoińskiego i obecnego na- 
szego prezydenta p. „Dąbrowskiego, wzywają- 
cą obywateli miasta na pierwsze zgromadze- 
nie przedwyborcze, które odbyć się miało d. 
9 b. m. W następstwie tego sądziłem, że list 
mój dzisiejszy zajmie się sprawozdaniem Z 
tego zgromadzenia, że zapisać będę mógł ja- 
kąś myśl dodatnią, jakieś hasło, które padnie 
w tem zgromadzeniu. Inna atoli logika panu- 
je tu na naszym bruku; odgadnięcia jej szu- 
kać należy tylko w naturze czy też w tem- 
peramencie — jak powiedział Dr Zgórski — 
naszej par excellence opozycyi. Nie dozwala 
ona jak wiadomo nikomu rozpocząć żadnego, 
choćby najracyonalniejszego działania a gdy 
się kto zabierze do dzieła bez jej zezwolenia, 
używa wszelkich zgoła sposobów, ażeby je 
udaremnić. Zwołanie zgromadzenia przedwy- 
borczego na 3 tygodnie przed dokonaniem 
ważnego aktu wyboru czterech posłów ze sto- 
licy kraju, toć przecież rzecz bardzo ważna i 
racyonalna, a ci co je zwołali, są do tego 
zupełnie uprawnieni i powołani, zwłaszcza, że 
naglił ich o to komitet centralny wyborczy. 
Tymczasem nie spodobało się to kwatermi- 
strzowi generalnemu tutejszej tromtadracji a 
to było już dostatecznem, by przy bierności 
poważniejszej części wyborców — (zjawiło się 
ich na zebraniu zaledwie kilkudziesięciu) — | złożona z pp. Grocholskiego i 
sparaliżować myśl zgromadzenia i nie dozwo- | popierając projekt kolei żelaznej 
lié mu powzięcia żadnej dodatnej uchwały. kała. 

P. Dr Alfred Zgórski przemówił w te mniej | Dzisiaj też przyjmował minister skarbu 
więcej słowa z całym ferworem swej krasomowy: | . Dunajewski deputacyę lwowskiej Izby 
Nas tu nikt nie ma prawa zwoływać, my wiemy; kandłówaj w sprawie szkoły przemysłowej. 
że się mają odbyć wybory, ale to jeszcze dość | Odpowiedź ministra opiewała pomyślnie. 
czasu na to, my się sami zbierzemy; do akcyi za- | LE MES Vo Za 
inicyowanej z góry (komitet centralny wezwał 
prezydentów by odbyli zgromadzenie wybor- 
cze) my nie przyłożymy ręki bez zabicia na- 
szej wolności! A wolności tej zagrażają dwa 
niebezpieczne prądy, jeden od dołu (wyborcy) 
a drugi od góry (komitet centralny). Wśród (Dalszy ciag). 
naszych wyborców jest tysiąc żydów a 1.800;  Poczyniono stósowne kroki celem zawiązania 
inteligencyi zawisłej od rządu, dość potężna | Kółek rolniczych: w Józefówce przez p. Ma- 
falanga, aby zwalić nasze choćby najszczy- | cieja Wszelaczyńskiego; w Hodowicach przez ks. 
tniejsze tendencye polityczne. Ja Alfred Zgór- | prob. 
ski powiadam Wam mol Panowie! tracę wia- |ły; w Studziance przez naczel. 
rę w wszystkie roboty (tromtadratyczne ? bra- 
wol) bośmy na pasku wodzeni. Nie wszyscy lra; w Kawczynie przez ks. 
to widzicie moi Panowie, ale ja widzę. Pro- Słocinie przez ks. Majchera ; 


` 


Przy komisyi trasy odnogi kolei transwer- 
salnej z Oświęcimia i Suchy na Skawinę 
dnia 7 b. m. w Podgórzu odbytej — skut- 
kiem wyznaczenia miejsca na dworzec ko- 
lejny pod Płaszowem, wniósł prezydent mia- 
sta Dr Weigel imieniem reprezentacyi miej- 
skiej stanowczy protest przeciw pominięciu 
najżywotniejszych i uprawnionych interesów 
miasta, do którego to protestu, jak się 
z wiarogodnego źródła dowiadujemy, przy- 
stąpili także major jeneralnego sztabu jako 
delegat ministerstwa wojny i delegat Dy- 
rekcyi inżynieryi wojskowej w Krakowie, — 
a kolej Karola Ludwika zastrzegła się ró- 
wnież z powodu, że szyny tejże kolei prze- 
chodziłyby przez środek dworca odnogi ko- 
lei transwersalnej. 


Dowiadujemy się, że przy udzieleniu robót 
około trzech nowych linij kolei transwersalnej, 
mianowicie: Podgórze - Oświęcim, Skawina- 
Sucha i Żywiec-Czasza, nie utrzymał się żaden 
z naszych krajowców, pomimo, że złożyli ko- 
rzystniejsze dla budowy oferty, jak przedsię- 
biorcy i spekulanci niemieccy i niemiecko- 
żydowscy. Dowód niestety dalszy awzględnie- 
nia interesów krajów przy budowie kolei, na 
które kraj nie szczędzi ofiar, w tej właśnie 
chwili zaciąga specyalną pożyczkę w kwocie 
1,000.000 złr. l 


„Gaz. Nar.“ dowiaduje się z Wiednia pod 
d. 10 maja, że w tym dniu była u ministra 
| handlu br. Piny deputacya Koła polskiego, 
Starzeńskiego, 
Tarnopol- 


Sprawozdanie 


centralnego zarządu Towarzystwa Kółek rolni- 
czych za czas od 18 listopada 1882 do 
kwietnia 1883. 


St. Gancarza; W 
w Bełzcu przez 


Padlewskiego i kierownika miejscowej szko- | rać się o zawiązanie stosunków z zachodem 
gminy Józefa najpierw z Rzymem, później z Polską, co do- 
Chewierza; w Ciężkowicach przez Dra Goldhabe- | 
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den ze słuchaczów jego nie może oowiódkieć, 
czy w nim polska czy ruska krew. płynie. 
Następnie przedstawił charakterystyczne ce- 
chy Rusinów i Polaków w czasie przed połą- 
czeniem Rusi z Polską, charakter Rusi przed- 
stawił jako energiczny, namiętny, czego do- 
wodeim ciągłe namiętne walki książąt i boja- 
rów między sobą — charakterystyczną zaś ce- 
cha ówczesnych Polaków był spokój, prowa- 
dzący do gnuśności, czego skutkiem zaprze- 
paszczenie całej nadbałtyckiej słowiańszczyzny 
a dopiero połączenie tych dwóch szczepów 
słowiańskich wytworzyły państwo, w którego 
dziejach zapisane Qłrunwald, Tannenberg, 
Wiedeń. 

Dziwna rzecz, że wobec dość licznie jak na 
Złoczów zgromadzonej publiczności, nauczy- 
ciele szkół tamtejszyszych Świecili nieobe- 
enością ! 


p. Leona Wikarskiego; w Łękach przez Fran- 
ciszka Kotasa; w Mrzygłodzie przez ks. Michała 
Lechowicza; w Ciścu przez p. Michała Worka i 
nauczyciela Józef Milewskiego, w Olszanicy 
przez p. Ant. Baranka; w Myślenicach przez p. 
Edwarda Kleberta; w Brzeszczn przez p. Ma- 
cieja Kołodziejczyka; w Nowym Targu przez 
Dra Zawadzińskiego ; w Maszkowicach przez naucz. 
Jakóba Gola; w Gorlicach przez ks. Edw. Dziub- 
ka; w Domaradzn przez ks. Szczęsnego Rudni- 
ckiego; w Balinie przez p. Józefa Jurkiewicza; 
w Połonnej Wielkiej przez p. Józefa Mikulskie- 
go; w Muninie przez p. Szymona Orynowicza ; 
w Chłopicach przez p. Jana Stupnickiego; w 
Polance przez p. Jędrzeja Nalepę; w Dobromilu 
przez p. St. Promińskiego; w Radomyślu przez 
p. Głuszkiewicza; w Ułaszkowcach przez p. Ma- 
ksymiliana Bahrego; w Kozowie przez p. Stani- 
sława Newelicza; w Mystkowie przez Pawła Fry- 
dę. Razem w 27 miejscowościach. 

Przeprowadzono lustracyę Kółek rolniczych w 
okolicy Lwowa, i przekonano się, że instytucye 
te żywo interesują włościan z zajęciem słucha- 
jących wykładów o gospodarstwie rolnem, które 
jednocześnie odbywały się w Kółkach. Włościa- 
nie licznie zgromadzeni słuchali wykładów z u- 
wagą i zadawali prelegentowi pytania różne w 
tej materyi, wyrażając Życzenia, aby takie wy- 
kłady mogły się częściej odbywać. 

I z zamiejscowych Kółek proszono centralny 
Zarząd o prelegentów, a w szczególności od Kół- 
ka Czarnego Dunajca zażądańo wydelegowania 
osoby kompetentnej dla obejrzenia stanu tam- 
tejszego gospodarstwa i udzielenia rad w jaki 
sposób mogą je polepszyć. 

Celem przeprowadzenia stałej organizacyi Kó- 
łek rolniczych w całym kraju i wybrania dele- 
gatów dla pewnych okręgów, z uwzględnieniem 
miejscowych stosunków, uchwalono zasiągnąć zda- 
nia wpływowych osobistości w każdym powiecie. 
Tym celem zaproszono już na narady powiatowe 
a mianowicie: na powiaty Krakowski, Chrzanow- 
ski i Wielicki pod przewodnictwem p. Ál- 
freda Milieskiego, — na powiat Bocheński pod 
przewodnictwem księdza kanonika . Wincente- 
go Wąsikiewicza , na powiat Brodzki 
pod przewodnictwem p. Oktawiana Sali, — 
na powiat Brzeski pod przewodnictwem  księ- 
dza kanonika Jana Kitrysa, — na powiat 
Brzozowski pod przewodnictwem p. Zdzi- 
sława Skrzyńskiego, — na powiat Buczac. 
ki pod przewodnictwem p. Artura Zaremby 
Cieleckiego, — na powiat Czortkowski pod prze- 
wodnictwem p, Aleksandra  Ruszczyńskiego, 
— ma powiat Dąbrowski pod przewodnictwem 
p. Leonarda Wiśniewskiego, — na powiat 
Doliniański pod przewodnictwem p. Franci- 
szka Słońskiego, — na powiat Drohobycki pod 
przewodnictwem hrabiego Stanisława Tarnow 
skiego, — na powiat Gródecki pod przewodni- 
ctwem p. Jana Breuera, — na powiat Ja- 
sielski pod przewodnictwem p. Stanisława 
Kotarskiego, — na powiat Łańcucki pod prze- 
wodnictwem p. Franciszka Śmidowicza, — 
na powiat Mościski pod przewodnictwem p. 
Eugeniusza Beneszka, — na powiat Przemyski 
pod przewodnictwem księcia Adama Lubo- 
mirskiego, — na powiat Przemyślański pod 
przewodnictwem p. Aleksandra Wybranow- 
skiego, — na powiat Rzeszowski pod przewo- 
dnictwem p. Władysława Jedrzejewicza, — 
na powiat Tarnopolski pod przewodnictwem p. 
Juliusza Korytowskiego, — na powiat Złoczow- 
ski pod przewodnictwem hr, Augusta £o- 
sia, — na powiat Skałacki pod przewodnictwem 
p. Jana Vivien, — i na powiat Lwowski 
pod przewodnictwem prezesa centralnego Zarzą- 
du p. Bolesława Augustynowicza, — Centralny 
Zarząd przygotowuje również zaproszenia na po- 
wyższe narady i w innych powiatach tu nie wy- 


mienionych. 
(D. ce. n.) 
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Jutrzejsze święto Zesłania Ducha ś. prze- 
zwano Zielonemi świątkami dla tego, że wtenczas, 
gdy się już świat zazieleni i rozmai, najwcześniej 
też, jak w tym roku, 13-go maja przypaść mo- 
gą — najpóźniej zaś 18-go czerwca, a wtedy 
według starej przepowiedni (Quando Marcus Pa- 
scham dabit, Antonius Pentecostabit, Joannes in 
Corpore stabit, totus mundus vae! clamabit) kie- 
dy na dzień ś. Marka przypadnie Wielkanoc, na 
é. Antoniego Zielone świątki a na ś. Jana Chrzci- 
ciela Boże Ciało— wtedy spadnie bieda na świat 
cały. Nieraz też bieda na świat spadała, bo nie 
raz już przypadało Zesłanie Ducha ś. na 18-ty 
czerwca (1866 i 1784), a przypadnie znowu 
dopiero za trzy lata (1886). Tymczasem więc 
jak zwykle tak i jutro umaimy nasze domy i ko- 
ścioły, postroimy je nadziei barwą. Dawniej obie- 
rano zwykle ten dzień do rozpoczęcia dzieł po- 
trzebujących szczególniejszej łaski bożej, Każi- 
mierz W. wybrał go na założenie akademii krakow- 
skiej. U nas zachowuje się dotąd stary zwyczaj 
odwiedzania szpitali w dnie Zielonych świątek, 
a na Bielany dążą pieszo i powozami tysiące, 
aby się napaść pysznym ztamtąd widokiem od 
Wisły aż na tatrzańskie grzbiety i świeżem na- 
poić powietrzem — niezapominając jednak i w 
inny sposób pożywić się i napoić. Wesoły też 
zawsze bywa powrót z Bielan, w którym zwykle 
żandarmerya przestrzega porządku, a w powrocie 
tym wieczornym zajmują oko rozniecone po gó- 
rach, po całej Słowiańszczyźnie niegdyś upo- 
wszechnione sobótki. 

Takie bez wątpienia będą i tegoroczne święta— 
z tym małym warunkiem, jeżeli pogoda nie za- 
wiedzie, co nie daj Boże, bo dla urodzajów, jak 
mówi przysłowie : 

Deszcz podczas Zielonych świątek 
Niedobry czyni początek. 

A częsty grzmot niezwyczajny 
Rok czyni nieurodzajny. 

Warszawskie Bielany ożywią się także jutro 3 
oprócz powozów kursować będą i statki pa- 
rowe od rana do wieczora; ożywią się Bielany 
warszawskie gwarem licznie zwiedzającej je lu- 
dności, która świadczy tam co roku o niewyga- 
„słych u niej tradycyach, — jak opustoszały kla- 
sztor wygnanych Kamedułów, stoi na świadectwo 
moskiewskich rządów. 

Jubileusz Matejki. Przygotowania do tej uro- 
czystości, która, jak wiadomo, ma się odbyć w 
końcu czerwca, postępują raźno. Dowiadujemy 
się właśnie, że komitet postanowił między inne- 
mi urządzić historyczny pochód, którego pomysł 
i plany dał młody malarz p. Ludomir Szpad- 
kowski. Mieliśmy sposobność oglądania przygo- 
towanych już w części kartonów tego pochodu i 
możemy upewnić, Że jeżeli tylko wykonanie wy- 
równa pomysłom, będziemy mieli wspaniałe i 
zajmujące widowisko. Pochód będzie się składał 
Z kilku grup historycznych, wyjętych z najwa- 
żniejszych momentów naszych dziejów. Brak miej- 
sca nie pozwala nam dzisiaj na podanie bliższych 
szczegółów, korzystając jednak z łaskawego po- 
zwolenia p. Szpadkowskiego, będziemy mogli już 
w przyszłym numerze opowiedzieć treść poje- 
dynczych grup i porządek całego korowodu. 

Komitet jubileuszowy przygotowuje również 


NARODOWE 


"Biał taki i artystycny. 


Ze Złoczowa piszą nam o odczycie Dra 
Anatolego Lewickiego, który się odbył tam na 
obehodzie rocznicy konstytucyi 3-go maja: 
Dr Anatol Lewicki, w odczycie swoim o0 
dziejach Rusi przed połączeniem z Polska, 
który z pamięci pięknie i płynnie wygłosił, 
na wstępie powiedział, Że historya Rusi nie 
da się odrębnie traktować, lecz w połączeniu 
z historyą polską, gdyż dzieje Polski i Rusi 
są wspólne, tak jak łączność tych narodów, 
„jak wspólność ich win i zasług. Huistoryę 
į polską porównał do wielkiego strumienia, na 
|który trzy rzeki się złożyły: Polska, Ruś i 
| Litwa. Podniósł, iż szkoda wielka, że tak 
| mało zajmowano się historyą Rusi przy hi- 
| storyi Polski. Następnie przedstawił, że Ruś 
' na szczepie słowiańskim założyli Normanowie, 
że pierwszym księciem był Ruryk, waregskiego 
pochodzenia, jego potomkowie, których szcze- 
gółowo wymieniał, czas ich panowania, czyny, 
| charakter skreślił ; rozrodzeni licznie potwo- 
i rzyli wiele drobnych księstw, wiedli bezustan- 
nie między sobą i z bojarami walki, mordo- 
wali się wzajemnie, wydzierali sobie różne — 
rozdrobione w Rusi księstwa — aż napady 
tatarów, którzy coraz bardziej Ruś ujarzmiali, 
gdy takowa od wschodu żadnej obrony spo- 
|dziewać się nie mogła, spowodowały Ruś sta- 


nie pokryty licznemi podpisami. 

Z komitetu pomnika Mickiewicza. Prozy- 
dent miasta Dr Weigel, jako przewodniczący ko- 
mitetu pomnika Mickiewicza, zaprosił wszystkich 


godzinie 5-ej po południu w sali Rady miejskiej 
odbyć się mające. Na porządku dziennym: Wa- 
runki stanowczego konkursu pomnikowego 


wał p. Mikołaj Bołoz Antoniewicz 50 egzempla- 
rzy swego pięknego poematu dramatycznego 
Anna Oświęcimówna*, z illustracyami nieodża- 
łowanej pamięci, tak przedwcześnie zgasłego ar- 
tysty naszego, Artura Grottgera. Egzemplarzy 
tych nabyć można w biurze Towarzystwa Opieki 
Weteranów z r. 1831 przy ulicy Gołębiej Nr 5. 

Promocya sub auspiciis Imperatoris, to rzecz 
dla nas obca, to — jak nowym mówią dziś ję- 
zykiem — nałeciałość 4 obczyzny. Trudno u- 
czniowi, który zwykle z różnemi trudnościami, 
a często i z niedostatkiem walczyć musi, — tru- 


S tekcyj przechodzić przez lat kilkanaście z roku 
prowadziło się do połączenia Rusi Czerwonej | na rok zawsze pierwszym i zawsze z celującym 
z Polską. Wyraził, że plemiona polskie i rus- | ze wszystkich przedmiotów postępem, co jest 
kie na Rusi czerwonej są tak zmieszane, że ża- właśnie warunkiem takiej promocyi; równie tru- 


adres do mistrza, który nie wątpimy, że zosta- . 


członków tak miejscowych, jak i zamiejscowych ` 
na posiedzenie w piątek dnia 25-go b. m. o 


dno bez szczególniejszych jakichś względów i pro- 


Na korzyść Weteranów z r. 1831 ofiaro- 


dno też przypuścić, aby i chęci i zdolności po- 
siadał w równej mierze do wszystkich przedmio- 
tów nauki. Pierwszy też raz odbyła się w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim taka promocya a p. Rudol- 


fowi Trzebitzkyemu, czechowi udało się otrzymać ją 
na polskim uniwersytecie. Niezwykła ta uroczystość 


odbyła się dziś w południe w amfiteatrze nowo- 
dworskim, według ułożonego programu. Poprze- 


dzeni berłami wydziałowemi profesorowie i do- 
cenci, tudzież członkowie senatu akademickiego 
wszystkich wydziałów, wreszcie rektor w towa- 


rzystwie prorektora, poprzedzeni berłami rektor- 
skiemi, wszedłszy na salę zajęli miejsca dla nich 
przygotowane, senat na podium, profesorowie po 
lewej stronie podium. Za nadejściem delegata 
cesarskiego, hr. Badeniego, na jego spotkanie 
wyszli do drzwi rektor, X. Pelczar i dziekan 
wydziału lekarskiego Dr Rydel, poprzedzeni ber- 
łami rektorskiemi; delegat zajął wraz z towarzy- 
szącym mu komisarzem rządowym przygotowane 
miejsca po lewej stronie podium. Przy wejściu 
delegata muzyka odegrała hymn ludowy, który 
wszyscy obecni wysłuchali stojąc. Kiedy rektor 
wyszedł na powitanie delegata, udały się dwa 
berła po kandydata i wprowadziły go równocze- 
śnie do sali. Dziekan wydziału lekarskiego, na 
którym właśnie otrzymał promocyę p. Trzebiizky, 
w krótkiem przemówieniu przedstawił kandydata 
delegatowi cesarskiemu, rektorowi i Senatowi aka- 
demickiemu, oraz zgromadzonym profesorem Uni- 
wersytetu i zaprosił rektora, aby wydał polecenie 
do odbycia promocyi, Po mowie rektora — koń- 
czącej się wezwaniem promotora uroczystości Dra 
Mikulicza, by dokonał promocyi, i po przemó- 
wieniu kandydata z prośbą do promotors 0 pro- 
mocyę, promotor odczytał rotę przysięgi, podczas 
której wszyscy z miejsc powstali, a bedele skrzy- 
żowali berła. Przy ostatnich słowach wręczył 
promotor kandydatowi dyplom i przedstawił go 
następnie delegatowi jako nowokreowanego do- 
ktora. Nastąpiło przemówienie delegata i wrę- 
czenie w upominku od cesarza pierścienia brylan- 
towego z herbem cesarskim, poczem kandydat 
odbierał powinszowania od rektora, dziekana i 
promotora, oraz od innych profesorów. Akt pro- 
mocyi podpisali: delegat, rektor, dziekan i pro- 
motor. Po końcowem przemówieniu rektora, które 
zakończone zostało okrzykiem na CZEŚĆ cesarza, 
w tym samym porządku jak przy rozpoczęciu 
opuścili wszyscy salę. ; okł 

Sprostowanie. Z powodu mylnej wzmianki o 
budowie szkoły snycerstwa w Zakopanem, pow- 
tórzonej z dzienników lwowskich, w numerze 105 
naszego pisma, nadseła nam sekretarz Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego prof. L. Świerz następujące 
sprostowanie : 

Budowa szkoły snycerstwa w Zakopanem roz- 
poczęła się faktycznie w r. 1882, a na początku 
b. r. została ukończoną. Do nowego gmachu 
szkolnego przeniosła się szkoła w lutym b. r. 
Na budowę szkoły wydało Towarzystwo Tatrzań- 
skie dotychczas około 6.000 złr. Zapomogi na 
pokrycie kosztów budowy otrzymało Towarzystwo 
z końcem r. z. 1000 złr. od Wydziału krajowe- 
go, a dzisiaj asygnacyę na 2000 złr., tudzież 
150 złr. na szopę (już zbudowaną). Natomiast 
od ministerstwa wyznań i oświecenia nie otrzy- 
mało jeszcze Towarzystwo Tatrzańskie do dnią 
dzigiejszego ani centa, lecz należy się spodzie- 
wać, że prośba Tow. wniesiona d. 1-go bm. do 
władz rządowych odniesie. niebawem pomyślny 
skutek. 

W Krakowie 11 maja 1888. 

L. Świerz. 
sekretarz Tow, Tatrz. 

Zarząd oddziału Towarzystwa Tatrzań- 
skiego we Lwowie odbędzie pierwsze zwyczaj- 
ne posiedzenie we wtorek d. 15 maja o godz. 
6-ej wieczorem, w mieszkaniu p. Zonlaka (mu- 
zeum im. Dzieduszyckich ul. Teatralna Nr. 18 
we Lwowie.) Porządek dzienny obejmuje: 1) Za- 
gajenie, 1) odczytenie protokołu pierwszego ogól- 
nego zgromadzenia członków, 3) sprawozdanie 
tymczasowogo sekretarza z czynności i odczyta- 
nie nadeszłych pism, 4) kwestya co do p. prze- 
wodniczego oddziału lwowskiego, 5) wybór se- 
kretarza, względnie podskarbiego, i konserwatora 
zbiorów, 6) wybór członków komisyi wykonawczej 
w Stryju, 7) mianowanie delegatów oddziału 
lwowskiego, 8) sprawy przekazane zarządowi 
przez pierwsze główne zgromadzenie, 9) sprawy 
administracyjne — ($. 28 stat, oddział.), 10) 
projekt wycieczki turystyczno-naukowej w góry 
stryjsko-skolskie — zaraz po „walnym zjeździe 
Tow. pedagogicznego w Stryju — w dniach 
21--28 lipca b. r., 11) wnioski delegatów 1 
©. Gorlicach umarł 6 b. m. Michał Modze- 
lewski, weteran wojsk polskich. Był on adjutan- 
tem jenerała Kamińskiego, a za waleczność oka- 
zaną w 18 bitwach ozdobiony został krzyżem 
virtuti militari. Dwukrotnie na kilkoletnie ska- 

© wiesionia i sybir, é. p. Modzelewski był 
zany więzienie 1 Sy0IT , ©. waż 
w r. 1868 naczelnikiem województwa sandomier- 

w ludzi wzięło udział w o- 
skiego. Około 6000 lu Siwak. 
statniej posłudze dobrze zasłużonemu obywa 
>, Lwowie skonfiskowano w drukarni im, 
Szewczenki 1500 egzemplarzy broszury p. t. 
„Opowiadania Michajłyszyna”, wydanej nakładem 


 4OWarzystwa „Proświty.* 


t recte 
Nawrócona owieczka. Neufeld Zygmun 
uel, dnia 2-go b. m. ochrzczony został, a 


już dnia 11-go b, m. powrócił znowu na łono wy- į — 


znania mojżeszowego ! 

„Dito“, które mimo jego wrogich dla polsko- 
ści tendencyj, stale wyróżniamy od pism agita- 
torskich anti-krajowych pod barwą ruszczyzny i 


pism rosyjskich, występuje w ckliwej tyradzie 


przeciw jubileuszowi odsieczy wiedeńskiej. „Dzien- 
nik Pol.“ dowiaduje się wszakże z prywatnego 
Źródła, że większa część Rusinów nie podziela 


antagonizmu „Diła* przeciw obchodowi zwycię- 
twa Sobieskiego i że wkrótce podniesioną zosta- 
nie myśl zbiorowego udziału Rusinów w rzeczo- 
nym jubileuszu, Całkiem słusznie — wszak try- 
umf ten okupiony został zarówno krwią ruską 
jak i polską ! } ż 

Czwarty zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich odbędzie się w bieżącym roku w Po. 
znaniu, a mianowicie od dnia 3 do 6 września, 
nie licząc w to następnych dni wycieczkom po- 
święconych. SIO 

Prałat Żyliński, jak donoszą »Nowosti«, 
przybył dnia 8-go b. m. do Petersburga z Rzy- 
mu, gdzie jakoby miał audyencyę u papieża, 
Po mianowaniu nowego biskupa w Wilnie, Ży. 
liński ma nadal pozostać kanonikiem i prałatem 
katedry wileńskiej, Tak przynajmniej utrzymują 
„Nowosti*. $ Y ? 

Ze statystyki austryackiej podaje „Gazeta 
Narodowa“ ciekawe daty: W Austryi jest obe- 
cnie 34.580 urzędników rządowych wszelkiej ka- 
tegoryi, 14.156 woźnych Al 1.164 strażników 
celnych. Koszta utrzymania wynoszą rocznie 
32,500.000 złr. płacy, 7,900.000 dodatków ak- 
tywalnych i 492.000 renumeracyj, Nie są tu 
wliczeni nauczyciele szkół średnich i ludowych, 
również jak urzędnicy autonomiczni, Koszta u- 


trzymania wszystkich urzędników wynoszą w 
Austryi przeszło 60 milionów złr. rocznie. 


Awans majowy. (Dalszy ciąg) : 
W ańdytoryacie galic. oddziałów wojskowych 


mianowani: kapitan-audytor II klasy Józef To- 
mek kapitanem-audytorem I klasy ; praktykanci 
audytoryalni Dymitr Sawczyn, Karol Kóhler i Ka- 
rol Zappe porucznikami-audytorami. 


W pułkach lub przy szpitalach galicyjskich 


mianowani: lekarz pułkowy I klasy Dr Emil Win- 
ter, lekarzem sztabowym ; lekarze pułkowi II 
klasy Dr Franciszek Kranz, 
korny, 
ger lekarzami pułkowymi I klasy ; starsi lekarze 
Dr Linus Geisler, Dr Jan Pawlikow i Dr Jaro- 
sław Hrach lekarzami pułkowymi II klasy; a 
starsi lekarze rezerwy Dr Geza Tarnovszky i Dr 
Karol Ritter, oraz doktor wszech medycyny Józef 
Lindenmayer starszymi lekarzami w czynnym sta- 
nie armii. 


Dr Eugeniusz Po- 
Dr Leopold Sorz i Dr Konstanty Sprin- 


W wojskowych galic. oddziałach rachunkowych 


mianowani: kapitanowie-rachmistrze II klasy Jó- 
zef Frank i Rudolf Hórler kapitanami rachmi- 
strzami I klasy; porucznicy rachmistrze Fryderyk 
Reicher, Franciszek Schneider i Henryk Merkl 


kapitanami-rachmistrzami II klasy; a podporu- 
cznikami-rachmistrzami podoficerowie rachunkowi 
Piotr Krisztinus, Adolf Kugel, Bronisław Tynie- 
cki i Eugeniusz Rimler. 

Oficyał rachunkowy I klasy intendentury 11 
korpusu armii Józef Mandel, mianowany radcą 
rachunkowym, oficyał I klasy oddziału rachun- 
kowego budownictwa wojskowego Wacław Mayer 
zawiadowcą budowli wojskowych przy dyrekcyi 
inżynieryi w Przemyślu. 

W stanie czynnym galicyjskich batalionów pie- 
szych obrony krajowej mianowani: podpułkownicy 
Mateusz Maruniak Piskorski, komendant batalionu 
przemyskiego, Leon Wawrausch, komendant ba- 
taliona lwowskiego i August Tempis, pułkowni- 


kami z pozostawieniem na dotychczasowem sta- 


nowisku; a kapitan I klasy Karol Rischka ma- 
jorem. 


Major Wincenty Kwiatkowski, komendant ba- 
talionu stanisławowskiego, przeniesiony do bata- 
lionu tarnowskiego, a kapitan I klasy Wilhelm 
Zathey z batalionu kolbuszowskiego do stanisła- 
wowskiego. (Dok. nast.) 


| OE OOOO EEEE n PA 


TEATR KRAKOWSKI 
Repertoar. 
Początek o godz. wpół do ósmej, 
Poniedziałek 14 maja: „Z Tajemnic Boru,* 
sztuka w 5 aktach Ludwika Otto, przekład Au- 
relego Urbańskiego. Po raz drugi. Szósty występ 


Józefa Rychtera, 


Wtorek 15 maja: „Śluby Panieńskie,“ ko- 
medya Aleksandra Fredry. Siódmy. występ Józefa 
Rychtera. 


Wystawa nieustająca SSM EEE iół Sztuk 
i 8 ystwa Przyjaciół Sztu 
Pięknych w EE A otwarta codziennie od godz, 
1iej do 4ej, prócz poniedziałku. —Wstęp niedzielę 
15 e. w. „dnie powszednie 30 centów. 
Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (i grum majus) zwiedzać można codziennie od 
ria aja prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyt. 
uzeum Techniozno-przemysłowe achu 00. 
i ypsi otwarte oodsiennio sr g. 10—6ej,— 
stęp 20 c, od osoby, iedziele i świ j 
do 2ej bezpłatnie, 7 mi za seek op: 
Skarbleo I roby królewskie 
welu CWikdaół można w niedzielę. i area bla 


Groby zasłużonych u ©. Paul; 
zwiedzać można w niedziele i yli Skałce 


Kalendarzyk. Jutro: Zesłanie Duc je- 
tego. PO. Panny Łaskawej. W Śro 
Dzień wiąteczny. Św. Bonifacego. We wto- 
rek: Św. Zofii i 3 p córek. We środę: Such 
Jana Nep. i Ubalda. 


___ RUCH WYBORCZY 


A A don ew: rybe sce OPR 
Centralny komitet wyborczy dla wschodniej 
części kraju zatwierdził następujące kandyda- 
tury w okręgach mniejszych posiadłości: 

Na okrąg wyborczy Rudki-Komarno pana 


Henryka Jankę. 


GAZETA Y e 3 KOWSKA Nr. 107. 


Na okrąg wyborczy Rohatyn-Bursztyn pana 


Mieczysława Onyszkiewicza, 


W skutek nadesłanych sprawozdań odno- 
Śnych komitetów miejscowych ogłasza komi- 


tet centralny następujace kandydatury : 


Marszałka Dra Mikołaja Zyblikiewicza w 


okręgu wyborczym miasta Sambora; 


Hr. Władysława Badeniego w okręgu wy- 


borczym miasta Jarosławia. 


Z Bochni donoszą 11 maja: Odbyło się tù 
w dniu 10 b. m. zebranie przedwyborczego 


komitetu, które bardzo przyjemne zrobiłe 
wrażenie, bo najprzód członkowie tegoż — 
przeważnie włościanie, zebrali się w komplecie, 
a zaraz z samego początku posiedzenia, wło- 
ścianin Jan Orzechowski, który między dość 
znaczną liczbą wyborców, byłby znalazł po- 
parcie, zrzekł się swej kandydatury i posta- 
wił kandydaturę Dra Hoszarda, którego jak 
twierdził, nie zdołałby zastąpić, przez co 
wielka krzywda stałaby się krajowi. Przemó- 
wienie to proste co do formy, przyjęte zo- 
stało przez całe zgromadzenie oklaskami, a 
członkowie komitetu pp. Struszkiewicz i Ra- 
mult, jakoteż przewodniczący komitetu p. 


| Meysner, dali wyraz zadowolenia w wymo- 


wnych przemówieniach temu faktowi zgody 
i wspólności dążeń włościan i inteligencyi. 
Kilku włościan przemawiało również w tym 
duchu i twierdziło, że dumni są z takiego 
posła jak Dr Hoszard i przyrzekali prawie 
jednogłośny wybór jego. Obecny na tem po- 
siedzeniu Dr Hoszard serdecznie podziękował 
zgromadzonym za dowody zaufania i prosił, 
by wyborcy w dniu wyborów na dwie godziny 
rze 
Mada się zgromadzić zechcieli, gdzie o 


sprawach krajowych i powiatowych chce z nimi 


pomówić. 


Z Limanowy piszą nam 10 maja: W dniu 
1-go b. m. odbyło się tu zebranie przedwybor- 
czego komitetu, licznie zebrani członkowie 
pod przewodnictwem p. B. Dzianotta, posta- 
nowili już dawno uchwaloną i przyjętą kan- 
dydaturę p. Władysława Struszkiewicza utrzy- 
mać i zawiadomić o tem komitet centralny. 
Wybór bowiem tego zacnego i czynnego oby- 
watela, rachować może na najsympatyczniejsze 
u włościan powiatu Limanowskiego poparcie. 
Nad zgłoszonemi kandydeturami ks. Stojałow- 
skiego z Kulikowa i Dra Ludwika Myszkow- 
skiego, adwokata i właściciela dóbr Tymbarku, 
przeszedł komitet przedwyborczy do porządku 
dziennego z tej uwagi, że jakkolwiek wybór 
któregokolwiekbądź z wymienionych kandy- 
datów dostarczyłby reprezentacyi kraju — bar- 
dzo użytecznych pracowników — to jednak je- 
dynie przeprowadzenie wyboru p. Struszkie - 
wieza w Limanowskiem może być pewnem. 
Wezwano zarazem tych panów, by w interesie 
dobra publicznego nie agitowali w przeci- 
wnym duchu, albowiem rozstrzelenie głosów, 
któreby ewentualnie może spowodować mogli, 
mogłoby dać szanse kandydatowi zupełnie nie 
pożądanemu. 


W Rohatynie odbyło się dnia 9 b. m. pod 
przewodnictwem prezesa Rady powiatowej, p. 
Mikołaja Torosiewicza, posiedzenie miejsco- 
wego komitetu wyborczego. Na wniosek p. 
Kowalewskiego, poparty przez p. Osterna, 
wybrał komitet jednogłośnie kandydatem do- 
tychczasowego posła z okręgu Rohatyn-Bur- 
sztyn, p. Mieczysława Onyszkiewicza. Uchwała 
zapadła więc zgodnie z opinią niedawno od- 
bytego zgromadzenia wyborczego, które p. 
Onyszkiewiczowi uchwaliło najzupełniejsze wo- 
tum zaufania, a na którem tenże zdajac sprawę 
z czynności swoich w sejmie, wyraził się bar- 
dzo pojednawczo i otwarcie w kwestyi ruskiej. 


Dnia 10 b. m. odbyło się we Lwowie zgro- 
madzenie „notablów* ruskich pod auspicyami 
Rady Russkiej, a przewodnictwem słynnego ks. 
kanonika Pawlikowa. Zjazd wcale nie był licznym 
Uchwalono bezwzględnie na wszystkie okręgi 
wyborcze włościańskie we wschodniej części 
kraju ustanowić kandydatury, przeciwne kan- 
dydatom komitetu krajowego, i wydać ode- 
zwę do duchowieństwa parafialnego, zachęca- 
jącę je do jak najgorętszego udziału w agitacyi 
przedwyborczej, 


Z Kołomyi telegrafują do „Gaz. Narod.“ 
d. 11 maja: Delegaci komitetów wyborczych 
tutejszego i Śniatyńskiego odbyli wczoraj po- 
siedzenie w celu postawienia kandydata do 
Rady państwa. Do zgody nie przyszło, albo- 
wiem na 15 głosujących otrzymali br. Ro- 
maszkan 5 głosów (4 z Kołomyi a 1 ze 
Śniatyna); Dr Byk 5 głosów (ze Śniatyna); 
Dr Warszauer 4 głosy (z Kołomyi); Dr Bloch 
1 głos (z Kołomyi). W dyskusyi stwierdzono, 
że żydzi skonsolidowali się stanowczo na 
rzecz Blocha. — W Kołomyi porozlepiano pla- 
katy, wzywające żydów do stanowczej wspól- 
nej akcyi i walki za Blochem. — Buczacz 
nie wysłał delegatów; tylko telegrafowano 
nam ztamtąd raz, że tam największe szanse 
ma Dr Warszauer, a drugi raz, że równe 
mają szanse Warszauer i Romaszkan. Obiega 
także prywatne doniesienie z Buczacza, że 
żydzi forsują tam Blocha, chrześcianie zaś 
Romaszkana. Tak samo mniej więcej ma się 
rzecz w Kołomyi i Śniatynie. Z powodu ró- 


rozpoczęciem takowych w sali Rady 


Rea. 


żnicy zdań pozostawiono przedstawienie kan- 
dydata centralnemu komitetowi. 


Sprawozdanie poselskie. 


Ks. Dr Jan Chełmecki wystosował do wy- 
borców gmin wiejskich powiatu limanowskie- 
go „Posłanie*, w którem zdaje im sprawę 
ze swej sześcioletniej działalności poselskiej. 

Na wstępie tego „Posłania* tłómaczy czci- 
godny poseł swoim włościańskim wyborcom 
w sposób jasny i popularny ideę samorządu 
a potem trzymając się słów ewangielicznego 
gospodarza: „Oddaj liczbę włodarstwa two- 
jego“ zdaje im sprawe ze swojej czynności 
poselskiej, i 

Kraina nasza — mówi sprawozdanie — jest 
ze wszech miar nieszczęśliwą, podobną do 
bardzo chorego, ranami okrytego człowieka, 
podobną iście do owego z ewanielii znanego 
podróżnego w drodze między Jerozolimą a 
Jerychem, ciężko poranionego i w lesie po- 
rzuconego. Większa własność obdłażona nad 
miarę. Jeżeli wam powiem, że na większej 
własuości w Galicyi, przedstawiającej wartość 
200 milionów złr., ciąży długu hipotecznego 
(wekslowych długów nie licząc) 140 milionów 
złr., to snadno zrozumiecie, że stan materyal- 
ny większych właścicieli jest pożałowania go- 
dny, — można powiedzieć — jest zastrasza- 
jacy. Włościański stan także w długach i 
ssany niemiłosiernie przez lichwę, miasta ną- 
sze w upadku, przemysł dogorywa, handel 
ledwie oddycha, nauczycielstwo niedostatecznie 
uposażone, duchowieństwo, zwłaszcza” niższe, 
wlecze z dnia na dzień nędzny żywot, a na 
domiar nieszczęścia, zgody u nas nie ma. 
Z Rusinami, którzy od wieków na jednej 
7 nami mieszkają ziemi, których byliśmy przy- 
wykli od dawien dawna, i dotąd nie przesta- 
jemy uważać za rodzonych braci, do zgody i 
porozumienia trafić nie możem; nie lepiej 
powodzi nam się z Źydami, którzy lubo się 
pośród nas zrodzili i wychowali, z nas ko- 
rzyści ciągną i majątki robia, przecie ręka 
w rękę z nami nie idą. Taki jest stan na- 
szego kraju. Gdzie spojrzysz, rana — gdzie 
palcem dotkniesz, boli. Ażeby włościanom do- 
starczyć taniego kredytu, co więcej, aby ich 
zwolna przy pomocy gmin wykupować Z źa- 
ległych długów bankowych i lichwiarskich, 
uchwalił Sejm założenie we Lwowie banku 
krajowego, obliczonego nie na zyski, lecz na 
dźwiganie z upadku zrujnowanego włościań- 
stwa. Ze zaś i ja za tem głosowałem, mnie- 
mam, żem w myśl Szanownych Wyborców 
spełnił moją powinność. 

Nietylko w komisyi edukacyjnej, gdzie przez 
Jakiś czas pracowałem, ale i po za nią zaj- 
mowałem się szczerze dolą stanu nauczyciel- 
skiego, która bynajmniej nie jest do pozazdro- 
szczenia. 

Ustawa o konkurencyi kościelnej dotąd obo- 
wiązująca, okazała się niepraktyczną. Wiele 
pracy I namysłu poświęcałem tej sprawie i 
w komisyi, której przygotowanie projektu do 
nowej ustawy poruczono i po za komisyą, i 
żałuję bardzo, że Sejmowi nie stało czasu do 
jej uchwalenia. Tuszę sobie jednak, że na- 
stępca mój w Sejmie poczuwać się będzie do 
obowiązku dopilnowania tej na ukończeniu 
będącej sprawy 

Przechodząc do najważniejszego swojego 
wystąpienia w ubiegłej sesyi, mianowicie 4 
wnio o przeniesienie zarządów kolei żela= 
znych do kraju, mówi szanowny poseł: 

Poczytałem sobie za obowiązek prosić Sej-" 
mu, aby się upomniał o nasze pogwałcone 
prawa i postarał się o przeniesienie naczele 
nych zarządów kolej żelaznych do kraju, o na- 
danie posad urzędniczych Polakom i o to, 
aby w urzędowaniu nie inny, jeno polski Język 
był używany. Sejm przyjął mój wniosek w zu- 
pełności i jednomyślnie. W tej chwili zajmuje 
się tą sprawą energicznie Koło polskie w Wie- 
dniu. Miejmy nadzieję, że Ją szczęśliwie za- 
łatwi. 

Sejm uchwalił w ubiegłem sześcioleciu wiele 
ustaw — mówi dalej sprawozdanie — z któ- 
rych, da Bóg, kraj dobre owoce pożywać w 
przyszłości będzie. Najważniejszą uchwałą 
Sejmu jest niezawodnie załatwienie sprawy 
indemnizacyjnej, Większość Sejmu nie chciała 
tak ważnej sprawy puszczać na niepewn 
drogę procesu; wolała słomianą zgodę, ni 
złoty proces, i głosowała za przyjęciem przed- 
łożonej ugody. Poseł głosował z większością. 

Ludzie przywykli na rozchwiane stosunki 
kraju naszego patrzeć przez szkło. czarne, 
przepowiadają, że nas nic już ocalić nie po% 
trafi, że ta niemoc ogólna jest już śmiertelną. 
Są to mojem zdaniem wróżby grzesznej roz- 
paczy, niegodnej synów wielkiego narodu. 

Nie mrużę i ja oczu — mówi poseł — na 
niebezpieczeństwa, które nam z wielu stron, 
od wewnątrz i od zewnątrz grożą; ale myśl 
rozpaczliwa daleką jest odemnie, i mam to 
przekonanie mocne i niezachwiane, że odzy- 
skamy zdrowie. Liczę zaś na Bożą Opatrzność, 
że tego Łazarza narodów, jakim jest Polska, 
miłosierną ręką podniesie, — i na nasz wła- 
sny rozum, który nas przecie znagli do uży- 
wania tego lekarstwa, które nam zdrowie dać 
może, przez którego użycie inne narody do 
zadziwiającej doszły potęgi. 

Lekarstwo to sami w sobie nosimy. „Oświa- 
ta, praca, oszczędność, zgoda, bojaźń Boża, 
ufanie w Boskiem miłosierdziu.* Oto receptą, 


s 


` Ruble pap. za 100 rs. 


oto lekarstwo na choroby nasze, oto co wam 


Szanowni Wyborcy gorąco zalecam. 


Poseł kończy oświadczeniem, że ogłosił już 
w gazetach, że na następne sześciolecie 0 
mandat do Sejmu krajowego ubiegać się nie 
zamierza. Powtarzając to obecnie, składa ser- 
deczną podziękę Wyborcom, którzy go jako 
zrodzonego wśród nich zaufaniem swojem ob- 
darzyli; — zamyka zaś szanowny poseł swoje 


sprawozdanie słowy : 


„Jeżeli i Wy, Szanowni Wyborcy. równie 
jak ja przeświadczeni jesteście 0 skuteczności 
mego poselstwa, pielgrzymkę moją vakończe 
Symeona słowem : „Puść mię Panie w po- 


koju 1 


Poseł Dr Zatorski przesłał do komitetu 
przedwyborczego miejskiego na ręce Prezy- 
denta miasta pismo, w którem oświadcza, że 
obecnie o mandat z miasta Krakowa ubiegać 
się pie ma zamiaru, a to z tego prostego 
powodu, że według jego przekonania, z Kra- 


kowa nie ma dlań miejsca. 


„Prezes naszej Akademii — s4 słowa owe- 
go listu — u nas wybranym być musi, mę- 
ża w naszem życiu politycznem tyle zasłużo- 
nego jak p. Chrzanowski, mandatem z Kra- 
kowa uczcić należy; zaś Prezydent miasta w 


Sejmie być powinien. 

„Przed 6-ciu laty powołano mnie do Sej- 
mu, w miejsce ówczesnego pana Prezydenta, 
WI przyjął wybór z miejszych posiadłości. 

„Po wyborze Pana Prezydenta, chciałem 
zaraz na rzecz Jego złożyć mój mandat, JW. 


Pan nie pozwoliłeś mi tego uczynić — pole- 
cając, bym wytrwał przynajmniej do końca 


sesji. 

„Wytrwałem — starałem się według naj- 
lepszej wiedzy i sumienia, dopełniać mych 
obowiązków poselskich, bez względu na chwi- 
lowy poklask, lub nieuzasadnione gniewy... 


„Dziś sądzę, że wolno mi prosić Szanowny 


Komitet, aby wobec kandydatury przezacnego 


naszego Prezydenta--wykreślił moje nazwisko 


z listy kandydatów. (Podpisano Dr Zatorski). 


Pierwsza operacya finansowa kraju. 


Wczoraj zakończoną została subskrypcya na 


pożyczkę krajową, a rezultat jej wśród sto- 
sunków naszego kraju prawdziwie świetnym 
nazwać można. Nie cztery, albo pięć razy, 
jak to bywało we Francyi, ale dobra półtora 
raza pokrytą została ta pierwsza wewnętrzna 
poży:zka krajowa, w kraju tak ubogim w za- 
możność ogólną i kapitały, w kraju, gdzie 
kapitaliści przywykli do procentów bajecznych, 
gdzie się tak krzykliwie poniewiera przyszło- 


ścią kraju i z łakiem mówi lekceważeniem 0 
jego stosunkach. Powodzenie pożyczki jest 


Świadectwem, że panuje u naš żywe poczucie 
honoru i kredytu dla kraju, że wiara w przy- 


szłość kraju istnieje w. opinii poważnej, i że 


mimo biedy naszej zdobyć się możemy mate- 
ryalnie na wszystko co dla przyszłości kraju 


jest  niezbędnie potrzebnóm. — Napróżno 


mówią, że pożyczka wewnętrzna jest tylko 


przelaniem kapitałów więzionych w jednych 
papierach pu.licznych w drugie. 1 takby 
było dobrze, gdyby większą miano ufność do 
naszych krajowych obligacyj, niż do państwo- 


wych i naszym oddawano pierwszeństwo. Tak, 


wszakże nie jest we Lwowie pospolicie, a tu- 
taj w Krakowie w Kasie oszczędności — któ- 
ra powiemy nawiasem podpisała sama 150 


tysięcy — i kantorze p. Mendelsburga (172 


tysiące wpłacono wszystko prawie gotówką, 
w pierwszej pokrywając odrazu całą pożyczkę. 
Powodzenie jest więc pełnem. Marszałkowi 
zaś kraju i Wydziałowi, a mianowicie jego 
dyrektorowi wydziału finansowego, należy się 

iec największe uznanie, że się nie poddali 
ciężkim: warunkom narzucanym przez obcych 
kapitalistów, a przez to uratowali kredyt kra- 
jowy na przyszłość. 

Już dziś w Wiedniu notują z zajęciem, że 
Bank krajowy, który niebawem stanie się cia- 
łem, wypuści obligacye komunalne (na budo- 


b 


wy gminne i drogi) i listy zastawne kouwer- 


Kus pieniędzy i pap. wartość. 


Kraców, dnia 13 Maja. 


Marki niem. za 100 marek . 
Franki za 100 fr. 
Półimperyał ros. . 
Dukat ważny . » = > 
Rubel srebrny obrączkowy 55% 
Srebrne kupony płatne za 100 złr. 
Listy zastawne i obligacye. 
Obligacye indemn. galic. ra 100 złr. 
4% L, zast. T. kred. ziems. 100 zèr. 
4% w” s „ alem. -100 złr. 


cza się każdoraz. 


8% L. włościań. m dywid. 100 złr.| 3-3 

5% 12 n n 100 złr. $ 

5 4 Z. kred. Krak. 36 lat zwr.] > 

8% podst p 36 lat zwr.| 52 101 
TEN "5 „ 18 lat zwr, 


6% n n „20 lat zwr. 
Akcye kolei Karola Ludwika 210 złr. 
n „ Lwow. Czerniow. 200 złr. 
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr. 
» „  Gal.dla han. i prz. 200 zr. 
Losy m Krakowa 20 nir. AT 
„ m. Stanisławowa 20 Ee że 
5% L. zast. Król. Polsk: 100 rubli 
tx T: likwid. n P 100 rubli 


Oprócz bieżącego kup 


syi długów hipotec 
lionów. Uwaga zwr 
we kraju naszego jes 
powodzenia pożyczki. 
Przegląd polityczny. 

W chwili oddania dziennika pod prasę 
że rezygnacya na- 
Galicyi hr. Alfreda Potockiego, 
przyjętą została w najwyższem miejscu 
już we czwartek dnia 10 b. m. 

Nie biorąc odpowiedzialności Za tak 
ważną wiadomość dla stos 
szego, uzupełniamy. ją ws 
macyą, że rząd rosyjski został zawiado- 
miony przez swoje organa 0 przyjęciu 
dymisyi hr. Potockiego. 


gacya 


nika, 


Korespondent wiede 
kle dobrze in 
wiedeńskich, ale 7 
wych, pisze do 8 
wodu wielkich 
kilku dniami księciu 
w Wiedniu i Pradze, i 
deńskim weale zma myślą o serdeczności 

onarchią a Niemcami. 


sty“ zwy 


Eo aena pomiędzy 
owiada on w końcu swojego 
wodu: 

„Bismark pracuje wszel 


otrzymuje 
miestnika 


urzeczywistnieniel 
doprowadzeniem 

Franciszka 
Mówią w półurzędowye 
o spotkania obu monarc 


mieckiej. 
Włochom, w przekonaniu, 


wałoby polityczn 
Rosyi. Polityka hrabiego Kalnoky liczy na 
horyzontu politycznego. Utrzy- 
Kalnokym i Giersem, 
o jeszcze z czasów 


wyjaśnienie się 
mują, że pomiędzy 


przyjaciel 


Jego 
to przyjaźń jeszcze si 


poufnych 


dniu, — w Wiedniu i 
opinia , 
dwucesarskiego. przy 
nastąpi kiedy j 
tnych umów, 

się rozszerzy. 


my telegram, 


Józefa 


em pierwszeg 
działalności w Petersburgu, — która 
ę wzmocniła podczas 
bytu Giersa w Wie- 
Petersburgu panuje 
że rozszerzenie politycznej sfery 
mierza dopiero wtedy 
sfera prywa- 
pomiędzy Austryą i Rossyą 
Na tych umowach polega neu- 


układów za po 


tralność Francyi , 


część tych g 
wę własnym 1 


z Niemcami.“ 
Całkiem to nowa interpre 


należy, cho 
stanowiącego urzęd 
polityki Monarchii. 


Klub zjednoczonej le 


swojem ostatniem 


wyborcom za 
nia ufności. 

żeństwo klubu ogł 
w którem dziękuje za objaw 
pomina działalność 
podnosi walkę o sz 
w ten sposób : 
„Jedno jeszcze musi 
walka o szkołę nie jest 
nionych stosunkac 
wagą i gorliwością 
w obronie wolnej szkoły, 
kiemi prawnem 
dność jest powo 


p 
n 
n 
n 
n 


Wiedeń, dnia 11 Maja, 
Obligi długu państwa. 
Renta pap. 100 -złr. 


srebrna 


h musi 


„Budapester Corr.“ donosi, że delegacye 
wspólne zbierą się w Wiedniu prawdopodo- 
bnie w końcu października. 

„Gazeta Narodow 
Dr Smolka umówił 
da państwa zbierze 
mi wspólnemi najdalej d 
właściwie przed niemi. 


owacyj czy 


ą reakcyę 


ednocześnie 


która tworzy znaczną 
warancyj, jakie Austro-Węgry 
nteresie i w interesie europej- 
skiego pokoju , szukają dziś w przymierzu 


i środkami. 


100 złr. } 


złota. 100 złr. 
pap. 100 złr 


złota węgierska 100 zr, 
papierowa 100 m6, .*. 
stbahn) 10% pod. 


węg. (O 


Akcye bankowe. 


Anglo-austr. - » 
Boden-Credit . ' - 
Kredyt, dla b. i. p. 
Kredyt. węg. - 
Niższo-Austr. . 
Hipoteczne galic. . 
Austro-węgierskie . 
Unionbank $ 
Verkehrsbank . 
Bankverein 
Liinderhank 


Akcye koler. 


Albrechta . 
Alfóldzkie . 
Elżbiety + « * 
Ferdynanda półn. 
Franc, Józefa . 
Morawsko-Szląska 


GAZETA KRAKOW 


mych — na sumę 5 fi- 
ócona na operacye finanso- 
t pierwszym skutkiem 


unków kraju na- 
zakże tą infor- 


a* dowiaduje się zaś, że 
się z hr. Taefiem, iż Ra- 
się równocześnie Z dele- 
o d. 15 paździer- 


ński do „Narodni Li- 
formowany po biurach 
enfant terrible ster rządo- 
wòjego dziennika, z po- 
nionych przed 
Wilhelmowi pruskiemu 
ż na Ballplatzu wie- 


kiemi środkami nad 
m swego ideału, t. j. nad 
do skutku zjazdu cesarza 
z królem  Humbertem. 
h kołach berlińskich 
hów na ziemi nie- 
Kalnoky nie chce ustępować 
że to spowodo- 
we Francyi i 


tacya, przyznać 
é mie niespodziana, przymierza 
ową podstawę dzisiejszej 


wicy postanowił na 
posiedzeniu podziękować 
liczne manifestacye i wyraże- 
W skutej tej uchwały przeło- 
osiło pismo do wyborców; 
y ufności, przy- 

zjednoczonej lewicy, 
kołę ludową i kończy 


my wam powiedzieć ; 
skończona ! W zmie- 
cie z niezłomną od- 
rzekonania występować 
wszędzie z wszel- | ozona do 21 b. m. 
Monachium 12 maja. Cesarz anustryacki w 


Gdzie tylko lu- 
towarzystwie ks. Leopolda przybył tutaj. 


łana do wypowiedzenia swe- 


roniona. * 


szcze swego celu w 
leży się obawiać, że 


opór.“ 
„Z prawdziwem z 


zwykle do wal 


kamy wyjaśnień.* 


słownego wy- 


Wiedeń 12 maja. 


Casselski poddał się 


żądał wyjaśnienia 0d 
się jeszcze programu 


ustawą. Nie troszczy 


nim 12 b. m. 
apostolski wikaryat 


czele. 


dni w Berlinie. 


donosi: Sułtan miał 


carstwa podpisane na 


płacą | żądają 
Kaat ÓW ae 


Liwowsko- zerniow. . 
Aust, półm=zaenod. 
Południow ; 
Tramwaj A 
Węg.-gal! tai? u 
Weg. potu.-wschod. . 
Węg. zachod. . 


5% Bodeneredit . 
5% : 
5% Austro-wegierskie . 


ale także inne swobodne ustawy naszej kon- 
stytucyi ulegną napaści, która powinna zna- 
leźć czujny, wytrwały i poświęcający się 


„Wiener Allgemeine Ztg“ robi z powodu 
tego manifestu nastę ującą uwagę. 


w tem dziękczynnem piśmie żadnych alu- 
zyj do innych zajść ubiegłej sesyi. Zjedno- 
czona lewica nie mówi ani słowa o narodo- 
wych walkach, którym przecież jakoby cały 
jej byt był (obj ah nie wzywa jak 

i w obronie „zagrożonej nie- 
mieckości,“ tylko wspomina „o innych libe- 
ralnych instytucyach,* narażonych na nie- 
bezpieczeństwo. Jesteśmy zdziwieni i cze- 


Rosyjska Rada stanu przyjęła ulgi dla raskol- 
ników. Urzędowym objawem tego ważnego dla 
sił fanatycznej Rosyi faktu było, że oboje, car- 
stwo przyjmowali podczas powinszowań Świąt 
Wielkanocnych deputacye kilku sekt staro- 
wierczych. Zamierzone reformy mają wszakże 
przyjść następnie dopiero pod rozbiór. Oczy- 
wiście spieszono się, więc, byle pozyskać: tyl- 
ko na czas koronacyi tłumy starowiercze. 


Terany „Gaay Ketti". 


nastepca tronu przybywa dziś z żoną do La- 
ksenburga. Arcyksiężna Stefania cieszy się 
najlepszem zdrowiem, 
oczekiwany przez dom panujący i całą ludność 
nastąpi prawdopodobnie w ciagu sierpnia. 
Rzym 11 maja. Powołany tutaj arcybiskup 


i przyrzekł na wczorajszem posłuchaniu, że 
przyłączy się odtąd ściśle do stanowiska, jakie 
zajmuje kardynał Maccahe. 

Rzym 12 maja. Nikotera rozwijał w Izbie 
interpelacyę dotyczącą polityki zagranicznej i 


gwojej polityki i kończy oświadczeniem, że 
topografia Izby nie może stać się niezmienną 


o zasady; za albo przeciw tym zasadom mu- 
szą się utworzyć stronnictwa, Nikotera nie 
jest zadowolniony, stawia wniosok wyrażający 
nieufność, Izba postanawia naradzać się nad 


„Moniteur de Rome* pisze : Papież zniósł 
arcybiskupstwo w Bukareszcie z Paolim na 


Kongregacya propagandy otrzymała wiado- 
mość, że Micheli wszystkich krajowców chrze- 
ścian sprzedał w niewolę. 

„Osservatore Romano* pisze: Odjazd Va- 
nutellego do Moskwy, naznaczony na ponie- 
działek, został odłożony. 

Paryż 12 maja. Waddington odjechał 10 
b. m. do Moskwy, p 


Paryż 12 maja. „Mémorial diplomatique“ 
tylko razie przyznałby supremację angielską 
nad Egiptem, gdyby jego prawa zwierzchnicze 
nąd tym krajem zostały uznane przez traktat 
specyalny współpodpisany przez wszystkie mo- 


Londyn 12 maja. lzba niższa będzie odro- 


listy zastawne. 


n 33 lat . 


Obligi pierwszeństwa. 


SKA Ne 107051. 


go zdania w sprawach szkolnych , każda Madryt 12 maja. W komisyi budżetowej 
iędź tego świętego gruntu powinna być ganił prezes Moret wzrost wydatków i oświad- 


czył, że chce się podać do dymisyi. 


zupełności. Dlatego na- 


u winny 
nietylko ludowa szkoła, 


ziwieniem nie widzimy 
Port-au-prince przybyło 600 


Dukat 5:66. Napoleondor 9'51— 


grodzkie 1€5'60. 
Usposobienie ziałdy: lepsze. 


GT 


„Wiener Ztg* donosi: 


a szczęśliwy wypadek 


rozporządzeniom papieża 


wodu niezrównanie błogiego, 


Depretisa, czy trzyma 
lewicy. Depretis broni 


PRD 


się wcale o osoby, ale 


w Rumunii i utworzył 


lekowi, na jakie zasługuje, 


pieniądze bez oporu. 


o drodze zabawi kilka 


oświadczyć, że W takim 


Do Lwowa: 


Mało jest zaiste wód mineralnych, któreby 
tak rozpowszechnione i z tak wielkim skut- 
kiem były używane, jak Franciszka Józefa 
woda gorżka dopiero co przed dziewięciu 
laty odkryta. Wyszczególnione przez Najjaś- 
niejszego Cesarza na siedmiu wystawach naj- 
wyższą nagrodą dla wód mineralnych tudzież 
medalami złotemi i zasługi odznaczone, cieszy 
się to chlubnie znane źródło wady gorżkiej 
wielką wziętością w świecie lekarskim z po- 


uwagę Szan. Czytelników na 
zalecamy próbę z tym” lekiem. ! W razie nie- 
skutkowania obowiązuje się ogłaszający zwrócić 


„Musimy także pamiętać, że uchwalone | Minister skarbu nie chciał cofnąć projektu 
zmiany ustaw szkolnych, są wyraźnym sym- pożyczki 85 milionów na publiczne roboty. 
ptomatem politycznych dążeń stronnictw | Dublin 12 maja. W procesie o spisek 
przeciwko nam zjednoczonych, które, jak to morderczy Forster, Spencer i Fuld przyznali 
wyraźnie wypowiedziały, nie osiągnęły je- ; się, O”brian i Doyle zostali uznani współwin- 
mi. 

Kair 12 maja. Komisya prawnicza ustano- 
wiona przez rząd dla zbadania kwestyi mo- 
nopolu towarzystwa kanału suezkiego, oświad- 
czyła się jednogłośnie za monopolem. 

Nowy York 12 maja. Nadeszły tu wiado- 
mości, że powstańcy w Haiti wysadzili dyna- 
mitem most w Mirogaane, przyczem 200 osób 
zginęło a drugie tyle jest ranionych. Do 


zbiegów. 


AAA 
Kursa telegraficzne z d. 12 maja 1883. 


Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop. 
Renta papierowa austr. 18-70. Kenta srebrua 79*06, 
Rent» złota 9920. 60/, Węgierska 120-25. Losy z r. 
1860 13575. Akcye banku Austro - węgierskiego 
889-—. Akcye kredytowe 30710, 


Londyn 120'—. 
Lombardy 146*50. 


Losy z roku 1864 170'76. Akcye kolei Karola. Ludw. 
306'50. Akcye Lwow. Czerniow. 170*76. Akcye kolei 
weg. północno - wschodn. 15956. Akcye Anglo-Ban- 
ku ——. 50/, Oblig. indem. palicyjsk: 99-26.” Losy 
prem. węgierskie 114:50. Akcy« «olei Koszycko-Bo- 
gum, 146'05, Akce. kolei półn. zachod, austr. 202-50. 
6% Listy zast. hipoteczne 102'£0. Marki 58:56. Ruble 
papierowe 118-—. 4% Renta złota węgierska 89 20. 
50/, Austr. Renta pap. nowa 93-20. Akcye Siedmio- 


a 


Emil Szwarc Jan Gadowski 
Wydawca. Odpowiedzialny Redaktor. 
IS E NADESŁANE. 


pewnego a ła- 


godnego skutku. O nadzwyczajnem rozpo- 
wsząchnieniu tego tak ulubionego środka prze- 
czyszczającego świadczy to, że go` pod nazwą 
Francsizka Józefa woda gorżka nawet w ka- 
żdej wsi znaleźć i kupić można. 48 9 


NADESŁANE. 


ROPY 


Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się 
w dzisiejszym numerze naszego pisma ogło- 
szenie względem leku, wynalezionego przez 
słynnego lekarza włosów Dra Pinkasa, a zwa- 
nego „Roborantium* (włos tworząca esencya), 
który przy wypadaniu włosów, łysinie, braku 
porostu brody i siwieniu włosów nie do uwie- 
rzenia skutecznym się okazał i dotychczas 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dałecy 
jesteśmy od zamiaru sypania pochwał temu 


lecz zwracamy 
to ogłoszenie i 


eei 
Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


$ 


osobowy:  . pośpieszny. wieczorny 
Kraków odjazd: 10, rano 944 wiecz. 10: wiec 


Lwów prz, azd: 9:7 wiecz, 6'20 rano 11 rano 
Ą d A Do Ti j 
traktacie, berlińskim. ERNA Naa [osy ? 5 


200 p 5 5 

200 > Papiery loteryjne. 

200 m 8% Bodeneredit . . . « 100 sir. 
200 4% Oisańskie . . . . - 100 
200 n 38% Serbskie > « « « * 100 
200 n 8% Tureckie . . -« - - 400 


5% Reg. Dunaju, . + . 100 
4% Żeglugi Dunaju . « . 100 


4% Tryest © * * * * 100 

4%- Tryest wl 6216 ugis 

a a 4% 1864 Losy + o = tn 250 
5 mi 4% 1860 Losy « + so 500 
wz n RCK KE, 


n n 
Losy 1864. « : 4 . . 
Losy czerwonego Krzyża węg. — 


5 0 wę Albrechta . . . 800 sir. st sa 100 o: ACE - 100 
140 Alfóldzkie . . 200 n» 4 M. Wiednia . . . . 100 
200 © Gratzkofach. . ~ 150 n A Kredytowe . ' 100 
500 p Elżbiety "RE a x Klary . . Ż 0) 
200 n 1870. . 200 f U M. Insbruku i 20 
500 f n 1872. . 200 ń s Keglewicz . . BC" 
100 „ 401878. 0 20000w h. M. Krakowa . 20 
140 5 Bardzpółnać iu 076 LARA M. Lublany 20 
100 „ n 1872, . 300 złr. sr. za 100 M. Budy „ 40 
200 n 1876. _. 100 złr. sr. z Pabat ugan tS DDI 40 
H Gal. Kar. Lud. 1880 800 złr.sr. za 100 Czerwonego Krzyża . « * 10 
Lwow.Czern. 1866 800 pn $ Spdoys ROA GESTÓW po 
n 1867 300 p > Alm" se. 

200 zit. m 1868 800 s» » 5f M. Salzburgu . 20 
200 p z 1872 800 s» š St. Genois ES "WR 
210 5 Rudolfa.. i. -e 800 +» s M. Stanisławowa = « « s- W 
1000 p» ” 1869 300 © a r WO A » 

200 3 187% 60 ~p " ludiszgr: GB RE cO. 

260 3 Siadmiogrodzkie 200 +x » Losy użytkowe % Boden 


Tarnów przyjazd: 934: 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11, w połud. 
Wieliczka przyjazd: 11,4 po poł. 
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JANA BIELCZYKA > Nakładem Księgarni Katolickiej 


v Krata pray i Szosa Lo | D. JJłądygława Miłkowskiego W Krakowie 


dostać można każdego CZaSu wyszła świeżo w czwartem już wydaniu ksiażka do nabożeństwa 
kawy, herbaty, paczu, czekolady, orszady, pod napisem: 


lemoniady, hiszpańskich sucharków do her- 7 > T 

memen mesie | NABOŻEŃSTWO KATOLICKIE 
kawiarni urzadził Fabrykę wszelkich ga- k S 11. - 

? tunków pierników tj. królewskich torun- na wszystkie niedziele, święta uroczyste i kościelne, oraz modlitwy po wiekszej 

b) 


poszukuje 


ZDOLNYCH AKWIZYTOR i 


skich i zwyczajnych. części z Pisma świetego i Ojców Kościoła wyjęte na chwałe Boga i dogodności 

CENY NADZWYCZAJ NIZKIE. wiernych, zebrał 1305 3-12 

Polecając się łaskawym względom, Szano- z z 
wnej P. T. Publiczności | Józef LubieńskKi. 

1317 1-38 zostaje z poważaniem Książka ta od dawna ciesząca się nadzwyczajnem powodzeniem, uznana 

Jan Bie lozyłk. powszechnie za jedna z najlepszych ksiażek do modlitwy, pełna namaszczenia, 

ducha chrześcijańskiego, obecnie wydana bardzo ozdobnie, na papierze welino- 


m w 
wym, z obwódka różowa na każdej stronnicy, drukiem drobnym, lecz wyraźnym, 
w formacie małym, bardzo dogodnym, ozdobiona prześlicznym stalorytem Najśw. 
e Panny jest bez zaprzeczenia najpiekniejsza do nabożeństwa w języku naszym. 
Z początkiem maja rozpoczyna się wio- Osobne wydania dla kobiet i mężczyzn. 
senny okres leczniczy hydro-helio- elektro- 


pod bardzo korzystnemi warunkami. 
Zk CY 


' Bliższą wiadomość udzieli Administracya 


© 
Jedno z pierwszorzędnych 
Towarzystw Zabezpieczeń rent i kapitałów na życie Indzkie 
& 


„Gazety Krakowskiej“. 1295 2-4 


WU UP WE wwowwv VWYWWYWYWwww © Cena egzemplarza bez oprawy 2 złr. a. 75 ct. 


RARE RPRYRARARANANAA, | torapii włącznie z gimnastyką leczniczą a a oprawnego w płót. angielskie z wyciskami 
p EANAN T Ń w tej stacyi klimatycznej tatrzańskiej. ozdobnemi, złote ge A wić ; . M e $: 35 4 
i s 5 > > brzeg płr. a. 25 ct. 
Zwraca się uwagę interesowanych, Że n " w skórkę, z wycisk. ozdobnemi złote brzegi 4 A a e 
Ar eA w. i KANE” 3 S y w wyborowy gładki szagryn złote brzegi 5 złr. austr. 
kuracye wiosenn tańsze i prędsze f r 
PE ETE ENT | 3 8282 mił y 884 378 prę e 3 wyborowy gładki szagryn, brzegi pasowe 
CCA SHE a = do a BB OWY 1299 wydają wyniki. 8-5 E zwiasdały: 7005) riene 0 owi AEA WWE 50 et. 
fz) E 4 Eneee g* lal PAE. Q . . także w ozdobnych i kosztownych oprawach jak: w jucht, aksamit, perłowa kon- 
z Ę AEE 3-127 R Ą 0 m 0 | Dr. Wenanty Piasecki, chę, kość słoniową sa na składzie w wielkim wyborze. 
EET | 10 Limi tbo 1 «: : . © SR OKE 5 EEEE 
E Er "A TE rE SĘ% Boa” E © właściciel i kierownik zakładu przyrodole- wp e 
e u + ~ m 3 2, é 7% JK SA JIN 0 
«sm SATZŻYNSZE F= 53.3 Sa 5 wg "" sy czniczego na Klemensówce w Zakopanem. ROOGDOZDO DOSDOZÓ0 DOOODOZDOEDOZZOZZOZA BOSDOOO 
me dososża"* Rze" RUS" 8 5 «8, py T | 
GEŚŻOERAORYW .OG io 3S NECIE" 
RESTEEEOREJ EFNIUNTEEROE CE TSA | ETZ 
o irpan rgs ECS DEEEEPEEFFERI PE 
e Sipoo gozozowSZĄ SEE aa 
+ Ę EEEBERDECEFERZZEECEJSPEREBOTE 
ONES CEEPOEEN "La g 
Z o w w PM e owa „od © = EN S 26 
żg w» 2 „= © ro D D > oo © a> = 
a E aNG . Gy O SA. m bo 
O- ELEPIEETEEETEECEEPES =" 
m ze = o S pha A N e - = > 4 . 
AFRE ET EEFRF EELE: | 
maininnan o wszystkic orych! 
CETE N. PAESE E SE E TED 


„Postępy w dziedzinie elektroterapii zużytkowane zostały od wielu lat zwłaszeza 
„w Niemczech dla niesienia ulgi cierpiącej ludzkości, szczególnie zaś przezemnie 
„sporządzone elektro-galwaniczne przyrządy wykazały w ostatnich czasach zdumie- 
„wające wyniki w chorobach artrytycznych i żołądkowych. Ten elektro-galwaniczny 
„przyrząd należy w dzień nosić na gołem ciele, a w nocy w ciemnem miejscu prze- 
„chować, aby niezdrowe pierwiastki z ciała; które za dnia na elektrycznej bateryi 
„się zebrały, mogły spłynąć po odprowadzającej części przyrządu. Przyrząd ten 
„działa już w trzecim lub czwartym dniu w następujących chorobach: w artryty- 
„zmie, reumatyzmie, padaczce, kurczach, osłabieniu nerwowym, bólu 
„głowy, bólu zębów, cierpieniach hemoroidalnych, liszajach, głuchocie, 

„i reumatycznem zapaleniu ócz. 


yett kkkt kkkt kk 


$ Pięć medalów zasługi i list pochwalny! 


za niezawodne środki owadogubne. 


Mikoton. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, Flakon 50. 
Grylon. Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonóg, świersz- 
czy itp. owadów. Flakon 30 ct. 
Femilin. Niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, kolo- 
ru nie zmienia i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, 
H mole radykalnie niszezy i ochrania od przylegania zarażli- 
wych miazmów. Flakon 60 ct. 
Proszek perski Jedyny i niezawodny środek na wytępie- 
nie pcheł itp. dokuczliwych owadów. Cena 5, 10 i 80 ct. 
Ftozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 ct, złr. 1:60. 
pędzelki do mikotonu do 10 et, 1278 3 
papierki na muchy. Tuzin 30 ct. 
alichenia. Nezawodny i wypróbowany środek na wytępienie 
grzyba domowego. Kilo 40 et. 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy. 


Nabyć można: we LWOWIE ulica Kopernika Nr. 8, 
w Filii w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20. 


„Bardzo zatarzałe cierpienia, na które żadne już nie pomaga lekarstwo dadzą 
„Się za pomocą mego przyrządu prędko i na zawsze wyleczyć. Rozsyłam mój przy- 
„rząd Nro 1 tylko za nadesłaniem ceny. I tak: Za 1 przyrząd 15 Marek, za dwa 
„28 Marek, za trzy 40 Marek. Paczka i opakowanie darmo. Gdyby przyrząd pomi- 
„mo przepisanego według wskazówek użycia nie okazywał żadnych leczniczych 
„Skutków, natenczas zwracam należytość franco*. 


F. Schaefer, Stettin. 


1243 5-10 


ryginalne Singera maszyny do sz 


okazały swą doskonałość znowu świetnie przez znaczny wzrost swego pokupu; w samym przeszłym roku sprzedano 


; przeszło pół miliona 
mianowicie. 561,306 sztuk, tj. więcej niż trzecią część ogólnej produkcyi maszyn do szycia na 


$ całej kuli ziemskiej. — Doskonałość i działalność maszyn, praktyczne urządzenia, przez które są 
MN Tia ciągle wydoskonalone, sprawiły ten nadzwyczajny skutek i uczyniły oryginalną maszynę do 
A Se Singera tak dla gospodarstwa domowego, jak dla wszelkich użytków przemysłowych je- 
2 dną z najulubieńszych maszyn do szycia w świecie. Do maszyn tych dodaje się obecnie 
<| | nowo wynalezione poastawki do deptania, 
į które przed wszelkiemi innemi zazwyczaj już po krótkim czasie hałaśliwie i ciężko idącemi podsta- 
/, wkami mają tę nadzwyczajną zaletę, że się nigdy nie terają, ciągle zupełnie spokojnie i tak lek- 
ko pracują, że mogą ich używać także słabowite osoby bez żadnego natężenia. 


Tylko prawdziwe jeżeli zaopatrzone są w znak powyżej umieszczony na 


górnej części, tudzież na podstawie. Te maszyny sprzedają się 
z zupełnem poręczeniem po cenach fabrycznych i na tygodniowe spłaty po f zły. 


BSE" Zarzzem mamy zaszczyt donieść, że p. H. Niemetzowi w Sukiennicach L. 30 oddaliśmy komis naszych oryg. maszyn do szycia. "YBE 


The Singer Manufacturing Company, New York. w. 
Generalna ajencya: G. NEIDLINGER w Krakowie przy ulicy Floryańskiej pod Nrem 34. 


SE SEDCZICIEA ICIC KRZEM 


= TOENE 


Głos z pomiędzy publiczności! 


List otwarty 


do Wielmożnych P. T. Panów Posłów 
do Rady Państwa. 


Zostawszy prawem w najdonośniej- 


szym stopniu pokrzywdzony, zniewo- | 


lony jestem korzystać z sankcji z 
dnia 25 lipca 1867 Nr. 101 dz. p. p. 


i wystąpić ze skargą przed Trybu- | 
nał państwa o zastósowanie prawą | 


przeciwko byłemu Panu ministrowi 
sprawiedl. Jego Excell. Dr. Glaser 
przeciwko b. Panu ministr. sprawiedl. 
Drowi Stremayer, przeciwko Panu 
Jego Excell. ministr. Dr. Prażak. 
Gdy skarga tego rodzaju żadną 
wiarą inną drogą jak tylko na rece 


posła a przez pośrednictwo Rady | 
państwa wniesioną być może, gdzie 


znów wielką trudność w wyszukaniu 


sobie takiego przedstawicieła ludu | 
napotykam -— którenby bez obawy | 
narażenia się Rządowi i powyższym | 


osobistościom, mógł skargę tę przy- 
jać, podpisem opatrzyć i do Rady 
państwa wnieść, gdzie dopiero po 
rozpoznaniu takowej Trybunał pań- 
stwowy w myśl $. 16. powyż cyto- 
wanej sankcyi władzę swą walczyć 
może, przeto w celu rychlejszego 
dojścia do pożądanego skutku, odzy- 
wam się niniejszym publicznie do 
wszystkich Wielmożnych P. T. Pa- 
nów. Posłów do Rady państwa z za- 
pytaniem , któremu tu żadna zawada 
na przeszkodzie w drodze nie stoi, i 
któren jako ta. owy zechce przyczynić 
się do wymiaru sprawiedliści, a tem 
samem do dzieła ludzkości; by ra- 
czył łaskawie swój adres nadesłać — 
poczem owa skarga Z wywodem pra- 
wnym natychmiast doręczona Mu z0- 
stanie. 1325 1 

Rozumie się samo przez się, że 
tu dalekim jestem od wszelkiego za- 
miaru ubiegania się o względy celem 
wywarcia jakiegokolwiek wpływu na 
Wysoką Radę państwa a względnie 
Wysoce Szanownych P. T. Panów 
członków jego, do poparcia owej 
skargi i wyjednania sobie pomyślnego 
skutku. 

Tu już wynik tej skargi pozosta- 
wiam zupełnie i wyłącznie ich roz- 
sądkowi, przekonaniu a bezstronnemu 
rozpoznaniu tego faktu o ile powyż 
imiennie nadmienieni członkowie Ra- 
dy ministeryalnej obowiazku swego 
dopilnowali, ustawę wykonali — albo 
wykonania takowej zaniedbali i przez 
to zaniedbanie swego urzędu mnie 
pokrzywdzili $. 2. ustawy o odpo- 
wiedzialności ministrów. 


Z wyrazem wysokiego 
i poważania 
Franciszek Deras 
W Krakowie ul. Kanonicza Nr. 18. 


Medycyny, Chirurgii, Akuszeryi 
i Okulistyki 1288 6.6 


dr. J. DANIELSKI 


b. lekarz prakt. Szpitala Krak. 
ordynuje od godz. 2—4 po poł. 
w domu przy ulicy Grodzkiej 
(róg ul. Poselskiej) L. 39. 


WE. LIMANOWSKI. 


ZEGARMISTRZ. 


w Bukiennicach Nr. 10, naprzeciw kościoła 
N. P. Maryi. 
Poleca swój Zakład zegarmistrzowski ra- 
opatrzony w dobór zegarków kieszonko- 
wych z pierwszorzędnych fabryk genew- 
skich, oraz skład zegarów pendułowych, 
ściennych i budzików francuskich. 
Za każdy nowo nabyty zegarek i zegar 
ręczę lat dwa. 
Przyjmuję wszelkie zamiany, reperacye 
uskuteczniam najdokładniej z jednorocznem 
zaręczeniem. 1324 1-4 


W. nowo otwartej przy ul. Brackiej L. 10. 


Wiedeńskiej pralni 


przyjmuje się do czyszczenia koszule męskie 
damskie kołnierzyki, mankiety, wstążki, 
koronki, firanki, krawatki itp. Robotę wy- 
konywam w ciągu 2 godzin po najtań- 
szych oenach. 


Z szącunkiem 


ADELA SCHILLER. 
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Poleca 


szacunku 


HANDEL See osy 


7 gy RZ | zasadniczych Mowy i Pisowni Polskiej 
bardzo dobrze rentujący, jest pod ko? | zebrał i opracował najściślej B. OŻYŃSKI 
rzystnemi warunkami do nabycia. i L.. — Ze wszystkich źródeł i dzieł wyda- 

: ; +13 BACA nych od r. 1440. — Zawiera spis pisarzów 

| Wiadomości udzieli Dom komiso- i ich dzieła w liczbie 250 przeszło autorów. 
wy Wnego laworskiego w Kra- | Kraków 1883 roku. (GŁÓWNY SEŁAD | 
kówie Zufica Floryańska Nr. 21.|” KSIĘGARNI GEBETHNERA w KRAKO- | 
E e . . WIE. — tena 2 złr.) 1322 cz 


2111ER III NIIRI 


| 
| 


Magazyn bławatny i konfekcyj damskich 


16. SOBOLEWSKIEG: 


NOTER D RAKOWE ORK OAZA 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 3. 
poleca na sezon wiosenny suknie, płaszcze, paletoty, żakiety i 
okrycia damskie oraz wszelkie nowości w wełnie, jedwabiu, per- 
kalach, fularach i satinetach. 

Zamówienia przyjmuje i wykończa w własnej pracowni na czas 

ściśle oznaczony podług modeli i żurnali Paryzkich i Berlińskich. 

Towary wyborowe. Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie opłatnie 
i poczta odwrotnie. 1226 10-10 


3030313630330303 RKKA 
Franciszka Józefa Woda Gorzka 


GORZKA 
Franciszka eo v. Barherger, Wied 


Józef d. Professor Leidesdo rf, Wieden. 


— 


„nie sprawią żadnych dolegliwości“ 


Professor v. Bamberger, Wiedeń. 


żądać należy zawsze wyraźnie: Woda Gorzka Franciszka Józefa. 


© Składy wszędzie. mz  Dyrekcya wysełki w Budapeszcie, 
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| Riki a kot cóz 


M. BEYER i SPÓŁKA 


Sukiennice Nro 18 — 14 w Krakowie poleca swój wielki skład bielizny dla 
Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szyrtingu; także 
wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa iszirtingu w kā- 


C. k. uprzywilejowana fabryka bielizny : a] 


żdéj jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach. 
Cennik. 

Kołnierzyki meskie i damskie w dosko- 
nałym gatunku za '/, tuzina złr. | 
1:20 do 150. 

lankiety męskie i dam. za 6 par złr. | 
1:80 do 2, | 

1/, tuzina lnianych- chustek do nosa c, | 
90, 1°20, 1:40, 1:70 do 4 zir. 


| '/ tuzina prawdz. francuskich batysto- 
wych chustek do nosa złr. 2, 2:50, | 
3 do 6, | 

| mi ‘h tuziną angiels. batyst. chustek do | 
żnych kolorach e. 60, zł. 1, 120 do 3, | 


lub do zapinania na ramieniu, zire 


2:50 do 3:20. 

Koszule w lepszym gatunku z haftem 
ręcznym złr. 3, 3:75, 4, 4:25 do 5. 
W najlepszym gatunku i różnych rodza- 
jach złr. 3:80, 5 i 6. 
Majtki damskie. 
Zwykłe 90 ct„ ozdob niejsze złr. 1-20, 
in 
nl 


Haftowan. ozdobne albo okładane pika 

zAr. 2'50 i 2:75. 
Spodnice da, nskie. 

Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego 
szyfonu złr. 2:50 do 3-50. 

Z haftowanemi 
3-75, 4 i 5. 

| Ogony z wstawkami lub bez wstawek Te 
złr. 4:50, 5, 6, 7:50 i 9. 

Spodnice z barchanu, głuidkie, złr. 2 
i 2:50. 

Haftowane ozdobne okładą ne pika złr 
3:50 i 3:86. 

Kaftaniki. 

Z szyfonu ztyykłe 1 złr. lepsz> zł. 1:50 
z wstawkami haftow. od zf. 3:25 do rl 
3:60, z -barchanu gładkie zèr. 1-20, 
1°75, i 1:90. 

Haftow. ozdob. lub okładane pika złr. 
2:90 i 3:20. 

Koszule męzkie. 

Z najleptszego angiels. szyfonu z gorse.m 
gładł.im albo z listewkami złr. 1:50, 
Z, 2750, 2:75.1 3. 

| Z dobre go płótna rumburskiego albo ho- e 


nosa z najmodniejsz. brzegami w ró- 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, metr.) do- | 
brego płótna lnianego złr. 6:50, 7:50, | 
9,.10 i 12. | 

1 sztuka (37 łok. albo 231/ m.) */,i4/, | 
szlaskiego płótna zlr. 10, 11-50, 12, | 
12-50, 13, 14 i 16. | 

1 sztuka (63 Ł. albo 39 m.) 5/, holend. | 
weby zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50, | 

1 sztuka (63 łok. albo 42 m.) 9/4 i 5/, | 
prawdziwego rumburskiego płótna | 
w najlepszym gatunku od zł. 22 do 60. 

1 tuzin reczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr. 

1 sztuka */, Inianego płótna na 6 prze- 
ścieradeł bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę męską i damska od 
c. 26 do 50 e. za metr. 


wstawkami złr. 3:50, 


Serwety różnćj wielkości od %/, do 19, 
16/, jak najtanićj, od 150, 2, 4 złr. 

Ga.nitury Iniane do nakrycia stołu na 
6 do 24 osób, wybór ogromny od zł. | 
3:50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie. 


i szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów. 


lenć(, złr. 2:80, 3:50 i 4. 
Kalesony męzkie. 
złr. 1:85, 
Z dobrego holenderskiego albo rumbur- od złr. 1'25 do 1:40. 
skiego płótna z listwą na przedzie | Z dotego cienkiego płót. od 1:60—2-50 
~ Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych. ixkoteż męzkich skar- 
petek: w różnych gatunkach i kolorach. F 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, 
zamieniamy albo wypłacamy za to o CY leżytość. > 
To dobrowolne przez nas przyjęte zo owiązanie daje każdemu kupującemu 
pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkureneyi. WH 
Z wysokim szacunkiem ; | 
Filia. Ni. Beyer & Spółka 1194 16-20 in | 
Skład tabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw | 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 13 — 14, 


Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a Kosztorysy tychże udziela bezpłatnie. 


| jj SENAR aE LLT A OGG TLT EELT- LTTC 
S 


F. LUBAN 


WF po cenach umiarkowa 


ron a 


Druk Wł. L. Anczyes i Sp. 


| tomach miesiecznie 40 cnt. 


f 
ulicy Grodzkiej L. 71, frontowy sklep na- 


z haftowanemi szłarkami złr.. 1-80, in | 
210, 2:50 i 8. 
Z barchantn gładkie :złr. 160 i 1:75, 
| 


Z angielskiej piki, wszelkiej in 


= 


ręKkawicznik w Krakowie, Plac Dominikański 3. 
Sz. Publiczności rękawiczki różnego rodzaju, szelki, torebki podróżne, kufry, ubrania jelonkowe, wielki wybór bandaży, i t. p. 
ayob. "EA 


GAZETA KRAKOWSKA Nr. 107. 


Ważne dla jadących do wód! 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, że powiększyłem swoja 


Wypożyczalnię Książek 


znacznym zbiorem najnowszych dzieł pol- 

skich, niemieckich i francuzkich.. 
Warunki abonamentu sa: Za wypoży- 

czenie książek wziętych w pojedynczych 


Za wypożyczenie zaś całych dzieł od- | 
razu, miesięcznie 50 cnt. 

Micszkającym na prowineyi i jadącym 
do wód wypożyczam kilka dzieł odrazu na 
cały sezon za bardzo nizką cenę. | 

Wypożyczalnia moja znajduje sie przy | 


rożny w domu pp. Isenbergów i Thorna 
tuż przy plącu zamkowym. 
Z szacunkiem | 


). Fischer. | 


Już wyszło wydanie drugie Siebera | 


Wieńca Polskiego 


na fortepian 
i zawiera nastepujace pieśni narodowe: 
Wstep; 1) Nie dbam jaka spadnie kara; | 
2) Marsz Żuawów: Nie masz 'to wiary; 3) 
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Oberek; 4) Dziś w Warszawie jakby w gro- | = 


bie; 5) Mazurek: Polak nie sługa; 6) Kra- | 
kowiak: Albośmy to jacy tacy; 7) Gdy na | 
wybrzeżu lubej ojczyzny; 8) Boże coś Pol- | 
skę; 9) Boże ojcze Twoje dzieci; 10) Sy- | 
gnały wojenne; 11) Jeszcze Polska nie 
zgineła; 12) Celne oko, pewna dłoń; 18) 
Pieśń wojskowa: Wstańmy bracia wraz. | 
14) Mazurek z roku 1863: W krwawem | 
polu srebrne ptasze; 15) Za Niemen het | 
precz; 16) Polonez Kościuszki; 17) Z dy- 
|mem pożarów; 18) Pieśń wieźnia: Muszko 


W () D À „działa prędko i pawnie rozwalnia* | moja: Aay Werbel Beime HY Moria 
1 Professor Carl V. Braun, Wieden. | bies a) Werbel bebnów, b) Marsz So- 


bieskiego wykonany przez polaków wraca. | 
jacych z odsieczy pod murami Wiednia 
1683 roku. -- Nakład księgarni antykwar- 
skiej Leona Frommera w Krakowie przy 
ulicy Szewskiej, We Lwowie nabyć można | 
w księgarni Seyffarth i Czajkowskiego. | 
Cena exemplarza | złr., z przesyłka po | 


Dwóch ezai 15-etnieh 


zamiejscowych 
potrzebuje ZAKŁAD LITOGRA- 
FICZNY A. Pruszyńskiego 
w Krakowie ul. Szewska L, 16. 


1302 2-8 


Nieomylne! 


Napowrót otrzyma pieniadze na- 
tychmiast każdy, komuby mój, 
1291 pewnie działajacy lek 1-10 


ROBORANTIUM 


(środek wytwarzający brodę) 


był bezskutecznym. Równie na 
pewno skutknjacym jest ten lek 
przy łysinie i wypadaniu włosów. 
Skutek po kilkakrotnem silnem 
natareiu porecza się. — Rozsyłka 
w oryg. flaszkach po 1:50 i w 
próbnych fiaszkach po 1 złr. u 


1. Grolicha w Bernie. 
W Krakowie u W. Redyka, apt. 


zadne Oszustwo ! 


Natychmiastowy skutek! 
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Poleca swój SKŁAD, zaopatrzony w 
angielskich i krajowych, o 


mezkie, i takowe przez pierwszorzęd 


127% 3-3 


sta [aa 
o n 


ZUP 


LE) 


| 
i 


koszul męzkich w wielkim 
i dziecinnych, skarpetek, 
<< po bardzo 


EK 


Zmiana Lokal 


PIERWSZY MAGAZYN SUKNA i KORTÓW 


najnowszej mody i po umiarkowanych cenach. 


pod firmą 


A. Flinter ul. Grodzka Nr. 4. 


niskich cenach. — Handel egzystować 


| E Bi 
u! F] 


firma 


a 
M. ARMATYS i SPÓŁKA : 


w Krakowie z Sukiennic Nr. 15, 
na ulicę Grodzką Nr. 5. 


korty i sukna wyrobów franeuskich, 
raz SUKIENKA damskie. 


Dla wygody Szanownej Publiczności, przyjmujemy zamówienia na ubiory 


nego krajacza wykonywa sie podług 


Z szacunkiem 


JÓZEF ARMATYS. STANISŁAW M. ARMATYS. 


EEEEEEME 


wyborze, pończoch damskich 
chustek, sznurówek i t. d. 
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Bę 


AA AA 


|w ramach orzechowych i złoconych wła- | 
|snego wyrobu poleca fabryka pozłotnicza 
i stolarska 


E. Leichta w Krakowie 
ul. Floryańska, Hotel Drezdeński 


po cenach najstępujących : wielkości 49 em. 
szer., 81 cm. wys. w złotych ramach 9 złr. 
|w orzechowych ramach IQ złr. — na co 
zwraca sie nwage P. T. Publiczności na nie- 

zwykła taniość. 1275 6-6 


Utrzymuje na składzie w wielkim wybo- 


| 


| Stoły z konsolami, Karnisze i Obrazy oleg- 


jdruki po cenąch umiarkowanych, również 
|przyjmuja sie reparacye ram: złoconych i 
orzechowych. 


KI 


I 
f 


ajemne 


| choroby 


leczę na podstawie najnowszego na- 
ukowego badania, nawet w najroz- 
paczliwszych wypadkach bez prze- 
szkody w zatrudnieniu, również i 
złe skutki tajnych wybryków mło- 
dzieńczych (Onanię), osłabienie ner- 
wów i impotencyę. Pod najściślejszą 
dyskrecya. — Upraszam o dokładne 
opisanie choroby. 1292 3-7 


Dr. Bella 
członek Towarzystw naukowych itd, 
Paryż, 6, Place de la Nation, 6, 
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